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FRULETaRIUSZK 


WSZYSTKICH KKAJOW ŁĄCZCIn SIĘ: 


ORGAN WK; ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK N (V) 


Miedzynarot 


Niezliczone rzesze wyjdą dziś 
na ulice miast i wsi we wszyst- 
kich zakątkach świata, aby za- 
manifestować swą niezłomną 
wolę walki o utrwalenie poko- 
ju. Uświadommy sobie dziś na* 
szą potęgę, ogrom siły, dającej 
pewność, że ostateczne zwycię” 
stwo należy do nas. 

Obchodzimy dziś MIĘDZY- 
NARODOWY DZIEŃ POKO- 
JU. W tym dniu, tak ważnym 
dla historii świata, przeprowa- 
dzamy przegląd naszych sił i 
porównujemy je z siłami wroga. 


t 


D 


Po stronie wroga są imperia- 
liści, podżegacze wojenni, han- 
dlarze śmierci, watykańscy 
przyjaciele i zausznicy wszel- 
kiej reakcji — neofaszyści nie- 
mieccy i ich protektorzy, kos- 
mopolityczna klika ludzi bez 
ojczyzny, wrogowie narodów, 
wrogowie postępu i szczęścia 
ludzkiego, wielbiciele dolara. 

Po naszej stronie znajduje się 
czołowa siła w wałce o wolność, 
postęp i pokój, niezwyciężony 
Związek Radziecki, kierowany 
pewną ręką Józefa Stalina. 
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W obronie małych państw 
ZSRR wzywa do uznania 


niepodległości 


NOWY JORK (PAP) — Związek 
Radziecki przedłożył 
tycznej 


c 
"R y {~ 


Strajki 
paraliżują przemysł USA 


NOWY JORK (PAP). — Z pitts- 
burgu donoszą, że o północy z piąt- 
ku na sobotę rozpoczął się strajk w 
amerykańskim przemyśle stalowym, 
obejmujący 528 tys. robotników. 

Już w piątek wiele tysięcy robot- 
ników przemysłu stalowego nie sta- 
wiło się do pracy, komitety strajko- 
we wystawiły przed szeregiem hut 
pikiety i poczynity przygotowania 
do wygaszenia wielkich pieców, 

Według prowizotycznych obliczeń 
zapas stali w USA wystarczy na po- 
krycie zaledwie 4-tygodniowego za- 
potrzebowania. 

NOWY JORK (PAP). 
strajkcowa w przemyśle węglowym 
nie uległa zasadniczej zmianie, — 
W dalszym ciągu strajkuje 400 tys. 
górników w kopalniach węgla bru- 
natnego w Stanach wschodnich, po- 
łudniowych i środkowo - zachod- 
nich. 

34-dniowy strajk 16 tys. robotni- 
„Godrich Rub 

objął 6 sta- 
się kompromisem. 


— Sytuacja 


ków fabryk kauczuku 
ber Company“, który 
nów, zakończył 


Pod opieką USA 
odradza się faszyzm 


w Niemczech Zach. 


NOWY JORK (PAP). — Do Stz- 
nów Zjednoczonych powrócił z Nie- 
miec były oskarżyciel amerylcańsk: 
w procesach norymberskich dr. 
Kempner. Oświadczył on. że w Niem 
czech Zachodnich nazizm przeżywa 
swój renesans. 

Grupy militarystyczne i naciona- 
Mistyczne wyszły z ukrycia : wyvzie- 
rają nacisk na „rząd“ zachodnio - 
niemiecki, domagając się przywró- 
conia im w pełni praw. Neohifle- 
rówcy żądają również rehabilitacji 
wszystkich niemieckich zbrodniarzy 
wojennych i odwołania wydanych 
na nich wyroków, 


Rząd Mocha prześladuje 
b. Kombatantów 


PARYŻ (PAP) — Organizacjom 
b. kombatantów nie zezwolono na 
zapalenie ognia na grobie Nieznane- 
go Żołnierza. w Paryżu dnia 1 paź- 
dziernika wieczorem. Związek by 
tych kombatantow ostro zaprotesto- 
wał przeciwko temu zakazowi, który 
stanowi zniewagę dla pamięci poleg- 


łych. 
Uwaga, uczestnicy 


konkursu rozrywkowego „Głosu“ 


Listę nagrodzonych za roz- 

* wiązanie logogryfu Nr ł ze 

względu na brak miejsca w 

gazecie, spowodowany nawa- 

łem aktualnych materiałów— 

opublikujemy w numerze ju- 
trzeiszym. 


komisji poli- 
Generalnego . Zgromadzenia 
projekt rezolucji, w yzywającej do na- i zlikwi: 
W ojczyźnie Marshalla eych państw. 
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Libii i Erytrei 


(ychmiastowego przyznania niepod- 
Jegłości Libii, wycofania stamtąd 
wszystkich obcych wojsk okupacyj- 
nych i zlikwidowania w Libii w prze- 
ciągu 3 miesięcy baz wojskowych oh 


Związek Radziecki wypowiada się 
jednocześnie za przyznaniem -niepod- 
ległości włoskiemu Somali i* Erytrei 
w ciągu 5 lat. 

Radziecki projekt rezolucji po- 
twierdza w całej rozciągłości po- 
przednie stanowisko ZSRR i państw: 
demokracji ludowej wobec zagadnie- 
nia b. kolonii włoskich. 


Zdradziecka i wroga po! 


_ PONIEDZIAŁEK 3 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU 


lowy Dzień Pokoju 


. Nr 270 (1195) 


Po naszej stronie są Wolne | ganizowaną w światowym fron- 


Chiny, najliczniejszy 


świata, który dziś pod przewo- |nia pokoju, 
Partii | Związku Radzieckiego, konsek= 


dem Komunistycznej 


naród | cie wolę pokoju, wolę narzuce- 


naszą miłość do 


Chin buduje swą wielką przy: | wentnego i nieugiętego bojow- 
szłość, korzystając z przyjaźni | nika o postęp i pokój. 


i braterskich doświadczeń Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Po naszej stronie są wszyst- 
kie kraje demokracji ludowej, 
wyzwolone od hitlerowskiego 
okupanta i rodzimej reakcji 
wspaniałym zwycięstwem Zwią 
zku Radzieckiego nad faszyz- 
mem. 

Po naszej stronie są masy 
pracujące i siły postępowe kra- 
jów kapitalistycznych, 

Po naszej stronie są miliony 
ludzi z krajów kolonialnych, 
wałczących przeciwko imperia- 
lizmowi o wyzwolenie narodo- 
we i społeczne. 

Po naszej stronie jest prze- 
waga techniczna, przewaga po- 
tencjału gospodarczego, rozwi- 
janego przez planową gospodar- 
kę. 

Posiadamy niezawodny oręż 
w walce przeciwko imnerializ- 
mowi — teorię i praktykę mar- 
ksizmu-leninizmu. 

W obchodach Międzynarodo* 
wego Dnia Pokoju zamanifestu* 


Nie będą matki drżeć o los 
swych dzieci, żony 0 los mężów 
a dzieci o los rodziców. 

Zdepczemy hydrę imperiali- 
zmu, rozbijemy i dobijemy wro- 
gów pokoju, podżegaczy do no- ! 
wej wojny. Zwycięstwo należy 
do nas. 

Niech żyje jedność obrońców 
postępu i pokoju na świecie! | 
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Nowa era w historii Chin 
Ukonstytuowanie nowego rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Pierwsza plenarna sesja politycznej Konferen- 


cji Konsultatywnej Chin Ludowych 


czytamy m. in.: 


Pierwsza plenarna sesja politycz- 
nej Konferencji Konsultatywnej ludu 
chińskiego wykonała z powodzeniem 
swe zadanie. Konferencja ta, złożona 
z ddelegalów wszystkich stronnictw 
politycznych i ugrupowań, organiza 
cji ludowych, Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńiezej, różnych obsząrów i różnych 


jemy naszą zdecydowaną i zor* narodowości, Omńczyków zagranicz- 
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uchwaliła deklarację, w której 


nych oraz patrioty cznych i demokra- 
tycznych kół caiego kraju, była de- 
monstracją niebywałej jedności, jed- 
ności osiągniętej poprzez bohaterską 
walkę ludu chinskiego i Armii Lu- 
dówo:Wyzwoleńczej pod kierownic: 
twem Chińskiej Partii Komunistycz- 
nej. 

Lud chiński pobił swego wroga i 


ityka Tito 


zmusza rząd polski do uznania umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy 


między Polską i Jugosławią — za nieistniejącą 


Rząd RP wydala 8 szpiegów - urzędników ambasady jugosłowiańskiej w Warszawie 
Nowa polska nota do rządu belgradzkiego 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
30 września br. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przekazało ambasa- 
dzie FLRI w Warszawie notę treści 
następującej: 

Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych powiadomiło już ambasaę 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Warszawie w swej 
nocię z dnia 8 wrześnią br., że 


z rozkazu organów rządu jugo- 
słowiańskiego, wroga wobec na- 
rodu i Państwa Polskiego i 
zbieżna 2 działalnością faszy- 
stowskiego podziemia, akcja dy 
wersji politycznej, która świad- 
czy o całkowitym związaniu się 
tego rządu z obozem imperiali- 
SŁYCZNYM: 

w świetle tych faktów rząd polski 


obok niezbitych faktów uprawia | zmuszony był stwierdzić, że umowa 


nia szpiegostwa 
rych . przedstawicieli 


przez 


niektó- |o przyjaźni i pumocy wzajemnej, za 
FLRJ jak|warta dnia 18 marca 1946 r. me- 


Petrovie Milic, prowadzona jest! dzy rządem polskim a rządem FLRJ, 
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Wywalczymy Pokoi: 
Depesza CRZZ do Centrali 
Radzieckich Zw. Zaw. 


" Centralna Rada Zw. Zaw. wysłała 
depeszę do WCSPS — Centrali Ra- 
dzieckich Związków Zawodowych, 

ttóra brzmi następująco: 

„Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój przesyłamy Wam, w 
imieniu 8 i pół milionowej rzeszy 
związkowców gorące braterskie po- 
zdrowienia. 

Jako odpowiedź na knowania an- 
glo-amerykańskich podżegaczy wojen 


narodowego proletariatu — tow. Sta 
linem na czele, WYWALCZYMY 
POKÓJ! 


W Dniu Pokoju 
Spotkanie przodowników pracy 


Polski i demokratycznych Niemiec 
„odpowiedzią szowinistom 


z Bonn 
(PAP) — Kulminacyj- 


OOCODOCH 


BERLIN 


nych i ich titowskich sługusów, pol- nym punktem obchodu Dnia Pokoju 


ska klasa robotnicza mobilizuje swe| w Niemczech będzie 


siły do przedterminowego wykona- 
nia 3-letniego planu. 

Masy związkowców jeszcze silniej 
zacieśnią więzy braterstwa i przyja- 
áni z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej i czuwać będą nad jednością 
1 międzynarodową solidarnością klasy 
robotniczej i jej organizacji zawodo- 
wej ŚFZZ. 

Skupieni wokół ostoi światowego 

pokoiu — ZSRR, z wodzem miedzy- 


spotkanie na 
granicy polsko- niemieckiej przodow- 
ników pracy obu krajów. 

W związku z tym demokratyczna 
prasa berlińska podkreśla, że spotką 
rie to, które nastąpi we Frankfurcie 
nad Odrą, będzie godna odpowiedzią 
demokratycznych Niemiec na szowi- 
nistyczne wybryki, jakie miały miej 
sce w kadłubowym „parlamencie w 
Bonn. 

Również na wodach zatoki szcze- 


została wbrew dążeniom i uczuciom 
narodów Jugosławii i narodu polskie 
go podeptana i zniweczona przez 
rzad FLRJ. 

Proces Rajka 1 jego wspólników 
— zdrajców ojczyzny i agentów ju- 
gosłowiańskich — wykazał, że na 
skutek pelnego podporządkowania 
się i służalczego wykonywania przez 
rząd jugosłowiański zleceń kół Im- 
perialistycznych, których narzędziem 
rząd ten był już od dawna, obłudna 
i wroga wobec ZSRR i państw demo- 
kracji ludowej polityka rządu FLRJ 
łączy się z organizowaniem kontrre- 
woalucyjnych spisków, wymierzonycn 
przeciwko niezawisłości i suwerenno 
ści państw demokracji ludowej. Wo- 
bec ustalenia tych faktów rząd pol- 
ski stwierdza, że nie czuje się odtąd 
związany umową z dnia 18 marca 
1946 r. 

Ministerstwo posiada ponadto 
dowody, że wspomniana na wslę 
pie szpiegowska i dywersyjna 
działalność przedstawicieli i RJJ 
w Polsce, zmierzająca do podwa 
żenia jej potencjału obronnego 
i ekonomicznego oraz Ssiania za- 
mętu, uprawiana jest nadal pod 
auspiejami ambasady FLRJ w 
Warszawie, w _. szczególności 
przez pracowników takich jej 
wydziałów, jak attachaty: woj- 
skowy, handlowy i prasowy. 

Uważajae taki stan rzeczy za nie- 
dopuszczalny, rząd polski domaga się 
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W kilku wierszach 


WASZYNGTON (PAP) — 3-030- 
bowa delegacja Słowian 
Amerykańskich z przewodniczącym 
Krzyckim na czele złożyła w Mini- 
sterstwie Sprawiedliwości USA pro- 
test przeciwko  bezprawnemu prze- 
trzymywaniu w obozie dla deporto- 
wanych na Ellia Island generalnego 
sekretarza Koneresu — Piryńskie- 


Kongresu 


zo. 


cińskiej nastąpi spotkanie między 
marynarzami nalakimi 3 niemiecki- 
mi. . 
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stanowczo zaprzestania wrogiej Pol- 
sce działalności ambasady FLRJ w 
Warszawie i żąda niezwłocznego 
opuszczenia terytorium Rzeczy pospo 
iej Polskiej przez następujących 
członków ambasady FLRJ w War- 
szawie: radcę ambasady, p. ANTE 
RUKAVINA, attache wojskowego, 
ppłk. JANKO SUSNJARA, zastepuę 
attache wojskowego, mjr. BEGICA 
VLAHBOVICA, kpt. MILOSA BOZI- 
CA, podoficera VLADIMIRA KO- 
DERA, attache handlowego, p. DRA 
GOMIRA HARAVICA, zastępcę at- 
tache handlowego, p. PANTO LU. 
KICA craz attache prasowego p. 
BOGDANKE CIPLIC. 

Warszawa, dnia 80 września 1949 r. 


Fota rząru węnierskiego 


BUDAPESZT (PAP) — W dniu 
80 września rb. minister Spraw Za- 
granicznych Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Gyula Kallay, przyjał po- 
gła Jugosławii w Budapeszcie J. Jo- 
vanowicza i w imieniu rządu Wegler 
skiej Republiki Ludowej wręczył mu 
notę, którą stwierdza, że w zwiazku 
z wrogą działalnością obecnych kie- 
rowników Jugosławii, wobec Węgier, 
— rząd Węgierskiej Republiki Ludo: 
wej od dnia dzisiejszego uważa, że 
jest zwolniony z wszelkich zobowią- 
zań, wynikających z układu o przy: 
jeźni, współpracy i pomocy wzajem 
nej. 


14004060410960600660609400600041106046944464409446046H08640R66R0464644A664 


MOSKWA (PAP) — Samochody 
osobowe stają się coraz bardziej 
przedmiotem masowego użytku ludzi 
pracy w ZSRR. W ślad za małolitra- 
żewymi samochodami osobowymi 
markt „Moskwicz“, które zdobyły o- 
gromną popularność we wszystkich 
miastach Związku Radzieckiego, 0- 
beenie znacznie rozszerzona została 
sieć sprzedaży do użytku osobiste- 


zo samochodów .„Pobieda'* 


= "wę. | 


gt 


założył Republikę Ludową. 475 mi- 
lionów Chińczyków kroczy ku jashej 
przyszłości. 

OD TEJ CHWILI ROZPOCZĘŁA. 


SIĘ NOWA ERA HISTORII CHIN. 
Rodżcy!  Proklamowaliśmy utwo- 


rzenie Republiki Ludowej i lud chiń 
ski ma swój własny Centralny Rząd, 
Rząd ten będzie sprawował dykta- 
turę ludowo-demokratyczną w obre- 
bie granic Chin, zgodnie z naszym 
wspólnym programem. Rząd ten po- 
prowadzi Armię Ludowo-Wyzwoleń- 
czą do końca rewolucyjnej wojny, 
zniszczy resztki wojsk nieprzyjaciel- 
skich. wyzwoli całe terytorium kraja 
i dokona wielkiego dzieła zjednocze 
nia Chin. 

Rząd ten będzie kierował pracą lu 
du w całym kraju,by przezwyciężyć 
wszystkie trudności, przeprowadzić 
na wielką skalę budownictwo gospo+ 
darcze i kulturalne, zlikwidować u- 
bóstwo i ciemaotę, pozostawione w 
spadku po starych Chinach, podnieść 
stopniowo stopę życiową ludu i jego 
poziom kułturalny. Rząd ten będzie 
bronił interesów ludu i lilfwidował 
wszelkie spiski elementów kontrre- 
wolucyjnych. 

Rząd ten zjednoczy się ze wszyst 
kimi miłującymi pokój i wolność kra- 
jami i narodami, a przede wszyst- 
kim ze Związkiem Radzieckim i z 
nowymi krajami demokratycznymi, 
jako sojusznikami, by przeciwstawić 
się razem spiskom  imperialistycz= 
nym, zmierzającym do sprowokowa- 
nia wojny i dążyć będzie do trwałe- 
go pokoju światowego. 

Wieczna chwała bohaterom ludu, 
którzy polegli w wojnie ludowo-wy= 
zwoleńczej i podczas rewolucji ludo- 
wej! NIECH ŻYJE WIELKA JED- 
NOść LUDU CHIŃSKIEGO! 

NIECH ŻYJE REPUBLIKA LU- 
DOWA CHIN! NIECH ŻYJE CEN- 
"RALNY RZĄD LUDOWY! 
1993900099990000906600090061040VPHE+44 


Prowincja Kansu 
oswobodzona 


NOWY JORK (PAP) — Dzienni- 
ki amerykańskie donoszą z Chin, że 
Wojska Ludowe  zajęly już jedną 
trzecią prowincji Kwantung, której 
stolicą jest Kanton. Prowincję tę za- 
mieszkuje 13 milionów ludzi. 

Chińska Armia Wyzwoleńcza Za. 
jęła już całą prowincję Kansu w 
północno: zachodniej części kraju. W 
prówincji tej znajdują się najbogat- 
sze złoża ropy naftowej w Chinach. 


Naród chiński 
~ wita z radością 


pokojową pol tyke ZSRR 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin ogłasza komentarz dzien- 
nika „People's Daily“ na temat pro- 
pozycji radzieckich na sesji Narodów 
Zjednoczonych. 

Uroczysta deklaracja rządu 
ZSRR odpowiada całkowicie woli i 
pragnieniom ludu chińskiego, stano 
wiąc zarazem wspólny program lu- 
dów wszystkich krajów w ich walce 
o wzmocnienie światowego pokojn. 
Lud chiński wytęży wszystkie swe 
siły, ażeby program ten  zrealizo- 
wać. s 
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„W polityce zagranicznej ZSRR 
będzie zwalczał knowania wojen- 
ne, dążył do zachowania pokoju i 
zapewnienia normalnych stosun- 
ków z państwami kapitalistyczny 
mi“, Tak oświadczył J. Stalin je 
szcze w 1925 r. na XIV Zjeżdzie 
WKP(b). Taką jest treść niezmien 
nie pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego. Pokój, który jest 
pragnieniem mas pracujących na 
całym święcie, znalazł w Związku 
Radzieckim najważniejszego i naj 
konsskwentniejszego obrońcę. 

Diuga jest lista pokojowych 
wysilków ZSRR na arenie między 
narodowej, Widząc, że świat 
wchodzi w erę nowych zbrojeń. 
dsiegacja radziecka na Konferen 
cję Rozbrojeniowa wystąpiła w 
1927 r. z wnioskiem w sprawie 
całkowitego rozbrojenia. 

Państwa kapitalistyczne wnio- 
sku tego nie poparły, jakkolwiek 
delegat Francji Paul Boncour mu 
siał publicznie przyznać, że „wraz 
z pojawieniem się delegacii ra- 
dzieckiej w Genewie zjav/ł się 
wśród nas surowy sędzia, który 
nie pozwoli nam spoczywać w bło 
gizj bezczynności”. 

Odpierając intrygi imperiali- 
stów japońskich Mołotow stwier- 
dził w 1933 r, ponownie, że „pro- 
wadzimy politykę zagraniczną w 
interesie pokcju światowego i dą 
Żymy de ustabilizowania naszych 
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stosunków z innymi państwami“, 

Podżegaczom wojennym wygod 
niej jednak było sluchać głosu 
Hitlera, który w tym samym cza 
sie zapewniał świat, że „narodo- 
wy socjalizm nigdy nie naruszy 
pokoju, Burzycieląmi pokoju jest 
bolszewizm rosyjski i militaryzm 
francuski“, 

W toku konferencji rozbrojenia 
wej w Lidze Narodów, w pertrak 
tacjach o żawarcie zbiorowego 
paktu bezpieczeństwa dla Europy 
wschodniej, w inicjatywie podej- 
mowanej przeciwko agresywnej 
polityce państw osi, rząd radziec- 
ki występował zawsze jako rzecz 
nik pokojowych pragnień ludz- 
kości, Zawierając pakty o wza- 
jemnej pomocy z Francją i Cze- 
chosłowacją w 1935 r. rząd ra- 
dziecki budował zaporę przeciw- 
ko wojennym dążeniom Hitlera, 
Do tegoż celu zmierzał Związek 
Radziecki w swej walce o polity- 
kę zbiorowego bezpieczeństwa. 

W przededniu drugiej wojny 
światowej Związek Radziecki wy 
stepował przeciwko menachijskiei 
polityce uległości i nie szczędził 
wysiłków, aby doprowadzić zwła- 
szcza w pertraktacjach z Francja 
i Anglią, do stworzenia siły, któ 
ra zdolna byłaby poskromić fa- 
szystowska agresję. 

Po zwycięstwie nad Hitlerem 
wzrosły siły obozu obrońców po- 
koju. Udział i decydująca rola 
ZSRR w drugiej wojnie świato- 
wej dokonały zasadniczych prze- 
sunięć w układzie sił między świa 
tem imperialistycznym. a demo- 
kratycznym obozem obrońców po 
koju. W 1939 r. na straży pokoju 
stał samotny Zwiazek Radziecki z 
200 milionami ludzi. Dziś blisko 
700 milionów ludzi na świecie u- 
wolniło się spod ucisku kapitali- 
stycznego i zależności od polityki 
państw imperialistycznych. Kraje 
demokracji Indowej i wyzwolone 
Chiny pracują wespół z naroda- 
mi ZSRR nad umocnieniem poko 
ju światowego. Naszymi sprzy- 
mierzeńcami są ludzie pracy W 
państwach kapitalistycznych, któ 
rzy walczą o społeczne wyzwole- 
nie oraz uciskane przez imperia- 
listów ludy kolonialne. 

Na sesji Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ w 1946 r. delegacja 


radziecka oświadczyła. że „Zwią= 
zek Radziecki uznając zasadę 
współpracy międzynarodowej wy 
raża tym samym stanowczą wolę 
utrwelenia pokoju pewszechnego 
oraz gotowości do- pokojowej ry- 
walizacji ustrojów państwowych 


i społecznych w dziedzinie gospo 


dorczo-społecznej”, 

Precyzując niezmienne zasady 
polityki zagranicznej ZSRR, dele 
gacja radziecka stała się rzeczni- 
kiem idei, wspólpracy wszystkich 
narodów miłujących pokój, obroń 
cą ich suwerenności j niezależno- 
ści politycznej i ekonómicznej. 

„Związek Radziecki — oświad- 
czył w tych dniach w ONZ min. 
Wyszyński — broni. niezmiennie 
sprawy pokołu. demaskujac pnd- 
żegaczy wojennych“. 

Siłą rzeczy akcja ta wymiorza- 
na jest w pierwszym rzędzie prze 
ciwko marshallowskim i aflantyc 
kim politykom Stanów Zjednaczo 
nych i W. Brytanii, którzy przy- 


gotowują agresywne bloki państw | 


i rozbudowują zbrojenia, 
żające pokojowi. 

Na terenie ONZ Zw. Radziecki 
jest rzecznikiem zgodnej współ- 
pracy wielkich mocarstw, zwłasz 


zagra- 
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Układy podepiane ; 
przez titowskich zdrajców 
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ZSRR — obrońca pokoju 


cza w Radzie Bezpieczeństwa, do 
maga się redukcji zbrojeń, zaka- 
zania produkcji bomb atomo- 
wych, kontroli międzynarodowej 
nad wprewadzeniem w życie te- 
go zakazu, 

Szantażowi bomby atomowej 
przeciwstawia Związek Radziecki 
swą spckojną pracę twórczą, roz 
wój techniki i przekształcenie 
przyrody. 

W komuniketie TASS z ostat- 
nich dni czytaliśmy m. in:; 

„W Zwiazku Radzieckim pro 
wadzone są — jak wiademo 
prace konstrukcyjne na 
wielka skalę — bsdowa elek 
trowni wodnych, kopolń. ka- 
nałów, dróg, — które wymaga 

ja dokonywania wielkich wy- 
buchów przy użyciu najnow* 
szych środków technicznych", 

W przeciwieństwie do państw 
imperialistycznych, które przeku- 
wają energię atemową na narzę- 
dzia śmierci i zniszczenia, narody | 
Związku Radzieckiego pochłonięte! 
są wysiłkiem pracy pokojowej, 
której cwoce w coraz silniejszym 
stopniu gwarantują szczęśliwy ro- 


E. P. 


zwój ludzkości. | 


W dniu 28 września br. rzad ZSRR wystosował do rządu 
jugosłowiańskiego notę, w której stwierdził. że czuje się zwol- 


nicny od zobowiązań wynika 
mocy wzajemnej i współprac 
— między ZSRR a Jugosław 
stwierdziły rządy polski i wę 
sławii. 


Nety te są logiczną konsekwen 
cją faktu, że klika Tito da- 

wno już podarła i brutalnie po- 
deptała układy między Jugosła- 
wią a ZSRR i krajami demokra- 
cji ludowej. Cała działalność rzą- 
du jugosłowiańskiego była zaprze 
czeniem ducha i treści tych ukła 
dów. Klika Tito maskowała po* 
czątkowo przed masami ludowymi 
Jugosławii swoją 


Związki Zawodowe w walce o pokój 


W wielkiej kampanii, która 
przedzała Międzynarodowy Dzień Po 
koju, Związki Zawodowe postawiły 
przed soba zadanie mobilizacji naj- 
szerszych rzesz pracowniczych do 
wzmożenia ofensywy przeciwko wro- 
gom postępu i pokoju. 

Związki Zawodowe, nierozerwalnie 
igczące zagadnienie wzmocnienia sił 
chozu pozoju ze sprawą wzrostu po- 
tencjału gospodarczego państw, któ- 
re — na czele ze Związkiem Radziec 
kim — stanowią awangardę tego »- 
bozu, czynią wielkie wysiłki, aby 
masom pracującym stworzyć najlep- 
sze warunki dla wzmocnienia wałki 
c produkcję. 

W tym celu w podstawowych za- 
kładach pracy na rozszerzonych ze- 
braniach rad zakładowych poddano 


"znalizie przebieg dotychczasowej pra 


cy nad realizacją planów i zobowig- 
zań produkcyjnych, a następnie — 
ustalono zadania, które wysuwa 
przed załogami dążenie przedtermi- 
nowego wykonania planu -tegorocz- 
nego i trzyletniego. Zadania te omó- 
wiono następnie w grupach związ- 
kowych. Po takim przygotowaniu od- 
tyły się już i odbywają się nada! Ze- 
brania załogowe, na których zwiąż- 
bowcy rmanifestują swą wolę walki 
ọ pokój, przeciwstawiając knowa- 
niom podżegaczy wojennych wzmo- 
zony wysiłek pracy. 

W swych rezolucjach załogi zobo- 
wiązują się zwiększyć wydajność pra 
cy, podnieść jakość produkcji i obn- 
Żyć jej koszty, Jednocześnie wypo* 
wiadają zdecydowaną walkę wszel- 
kim próbom dywersji i postanawiają 
wzmocnić czujność i dyscyplinę pra- 
cy. 

Równolegle rozwijała się akcja, 
zmierzająca do wszęchstronnego omó 
wienia w. zakładach pracy zagadnień 
walki o utrwalenie pokoju na świe- 
cie. Na zebraniach masowych robot- 
nicy podkreślali doniosłe znaczenie 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej i współpracy z ZSRR, naj 
istotniejszego gwaranta nienaruszał- 
nyści pokoju. 

Polskie musy pracujące widzą 
w Związku Radzieckim pierwszego 
bojownika o trwały pokój; dobitnym 
tego wyrazem jest masowe wstępo- 
wanie całych załóg do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Przebieg przygotowań do obcho- 
dów Międzynarodowego Dnia Walki 
c Pokój unaocznił raz jeszcze, że sl- 
ły pokoju stale wzrastają i są moc- 
niejsze od sił podżegaczy wojennych. 

Na masowych wiecach, które od- 
bywały się*w większych miastach 1 
centrach przemysłowych, szerokie 
rzesze żwiazkawców  mrzeciwstawiły 


po- |wojennym knowaniom żelazna, 


nie- 
ugietą wolę walki o utrwalenie pokoju 

Podczas wieców, pokazów i imprez 
odbędzie się dziś zbiórka na Fun- 
dusz Międzynarodowej Solidarności 
Pracujących, ustanowiony przez II 
światowy Kongres Związków Zawo- 
dowych. Zbiórka przyczyni się do dal 
szego zwiększenia pomocy dla klasy 


robotniczej, walczącej o swe prawa | 


w krajseh  kabitalistrcznych, kolo» 
nialnych i zależnych. Wyniki tej 
zbiórki będą jeszcze jednym wymow- 
nym dowodem, że związkowcy polscy 
widza w międzynarodowej solidarno- 


Pierwszy w historii polskiego mi- 
chu zawodowego Międzynarodowy 
Dzień Pokoju upamiętni się faktem 
stworzenia we wszystkich większych 
zakładach pracy stałych Komitetów 
Obrony Pokoju. Do głównych zadań 
tych Komitetów będzie należało or- 
zanizówanie pracy,  wyjaśniającej 
istotę akcji pokojowej, otoczenie mi- 
łościa i opieka naszego demokratysz- 
nego Wojska Polskiego, delegowanie 
przedstawicieli załóg fabrycznych na 
zebrania, poświętone obchodom Dnia 
Walki o Pokój oraz mobilizowanie 
mas robotniczych do pracy nad. przed 


ści ludzi pracy na całym świecie rę- | terminowym wykonaniem planów, jā- 


kojmię zwycięstwa nad podżezacza= 
mi wojennymi. 

Międzynarodowy Dzień Pokoju 
jest także dniem wzmożenia naszej 
akcji łączności z wsią. Związkowcy 
zadokumentują swe głębokie prze- 
świadczenie, że sojusz klasy robot. 
niczej z pracującym chłopstwem jest 
głównym źródłem siły Polski Ludb- 
wej, idącej ku socjalizmowi. Dziś 
wyruszą na wieś związkowe ekipy. 
aby wziąć udział w obchodach Dnia 
Pokoju. 


Szerokie masy ludności Anglii 
stoją w obliczu dalszych redukcji 
wynagrodzeń, ograniczeń żywno- 
ściowych, ubraniowych oraz ogra- 


niczeń w budownictwie domów 
mieszkalnych. W Stanach Zjed- 


noczonych, zyski wielkich mono- 
poli osiągnęły niesłychanie wyso- 
ki poziom, podczas gdy stale 1 
szybko wzrastająca liczba bezro- 
botnych wynosi już obecnie wie- 
le milionów ludzi. Francja 
została zredukowana do terenu 
wycieczek amerykańskich tury- 
stów. Ceny produktów żywnościo- 
wych wzrastają z dnia na dzień, 
a zaniepokojenie i przyghębienie 
ludności daje się zauważyć wszę- 
dzie. 

-Jakże inaczej, kontrastowo od- 
miennie, przedstawia się sytuacja 
w Związku Radzieckim. 


Potężne stalowe szkielety, z któ- 
rych dzień i noč spada deszcz 
iskier, oznaka pracy spawaczy, 
są dowodem, że wkrótce już- po 
wstaną w Moskwie nowe, olbrzy- 
mie, wielopiętrowe budynki, kto- 
re zmienią wygląd tego mia- 
sta. Największym z  now$śch 
budynków będzie gmach uni- 
wersytetu na szczycie Wzgó- 
rza Lenina, którego ukończe- 
nie przewidywane jest, zgod- 
nie z planem, na koniec r. 1951. 
Centralnv. 6.ciopietrowy blok 


ko realnego wkładu klasy robdtnt: 
czej w dzielo utrwalenia pokoju na 
świecie. 

Dzień dzisiejszy wykaże naszą 
wolę wałki z imperialistami i ich a- 
gehturami Stanie się dowodem praw 
dy, że w obecnych warunkach walka 
związków zawodowych o demokra- 
tyczny pokój jest równoznaczna z it 
stawicznym podnoszeniem aktywno- 
eci tych mas na polu gospodarczego 
ivzmacniania Peliski Ludowej. 

Jan Mar. 


” . 


tego budynku wznosić się będzie 
275 metrów ponad poziom rzeki 
Moskwy. Dostarczy on pomiesz- 
czenia dla 60.000 studentów, przy 
czym każdy słuchacz będzie miał 
pokój do swego wyłącznego użyt- 
ku. Koło Kremla powstanie rów- 
nież potężny biały gmach, w któ- 


FUO WOKOL 


t 
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rym pomieści się około 2.000 roz- 

' maitych biur, Wśród 6 in- 
nych, wielkich gmachów, znaj- 
dujących się już częściowo w bu- 
dowie, znajdować się będa 2 ho- 
tele, oraz bloki mieszkalne, skła- 
dzjąte się z 2- i B-pokojowych 
mieszkań. 

Jeden z architektów  radziec- 
kich powiedział, co następuje: 
„Nowe gmachy nie będą kontra- 
stować z otoczeniem swa formą I 
proporcjami, Będą one pomyślane 
w ten sposób, aby wynikać natu- 
ralnie z otaczających je budyn- 
ków i harmonizować z nimi”. 


MOSKWA JUTRA 


Wspaniała rozbudowa 
stolicy narodów radzieckich 


UMO WMO OAT OU 


jących z układu o przyjaźni, po» 
y powojennej, zawartego w 1945 r, 
ia. Dnia 30 września br. to samo 
gierski w swych notach do Jugo- 


ZSRR i krajów demokracji ludo 
wej i usiłowała frazesem o przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
zasłonić swą antyradziecką polity 
kę. Ta podwójna gra została już 
dawno zdemaskowana. 
Ujawnione została, choćby na 
przykładzie Karyntii, że klika Ti 
to prowadziła za plecami Związku 
Radzieckiego rozmowy ż imperia 


wrogość do | listami i że ńd rozkaz swych mo- 
WERANNNASNEONNA PY UNAN TYM «codawców podjęła się prowokator 


skiej roli zaostrzenia końfliktów 
na terenie ONZ i poza tą organi 
zacją, bo leżało to w interesie 
wrogów pokoju. Titowscy przy- 
|wódcy rozpowszechniali oszczer-. 
|stwa, wymierzone przeciw Zwią- 
|zkowi Radzieckiemu. Jedriocześ- 
nie stosowali ropresje wobec szcze 
rych przyjąciół ZSRR w Jugosła 
wii, wobec tych. którzy pozostali 
wierni proletariackiemu intęrna- 
cjonalizmowi. 

Do tych faktów doszły nowe. 
|Gdy zdemaskowane zostały praw 
dziwe intencje rządu jugosłowiań 


Nr 270 


„Przyjacielski” — nacisk USA na kraje 
sę Europy Zachodniej 
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swe prawdziwe oblicze. Prasa ju- 
gosłowiańska i czołowi przywód- 
cy jugosłowiańscy rozpoczęli kam 
panię oszczerstw przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, 
przemawiając stylem i językiem 
imperialistów i podżegaczy wojen 
nych. Przykładem wrogiego sto- 
sunkuydo Polski może być zama 
knięcie polskiego ośrodka infor- 
macyjnego w Belgradzie. Na oby 
wateli radzieckich, zamieszkałych 
w Jugosławii spadły okrutne 
prześladowania, przy czym meto- 
dy,.jakie w stosunku do nich za 
stosowano, przypominały metody 
gestapo. 


Wszystkie te fakty oraz wiele 
innych,- których nie „będziemy: tu 
wyliczać „mówiły jasno, że rząd 
jugosłowański wbrew zawartym, 
układom, znajduje się w jednym 
obozie z wrogami Związku Ra- 
dzieckiego i państw demokracji 
ludowej, że jest narzędziem w rę 
kach imperialistów. 


Proces zdrajcy narodu węgier- 
skiego, Rajka, ostatecznie wyja- 
śnił, kim są i do czego zmierzają 
bandyci titowscy. W świetle tego 
procesu wyszło na jaw, że od 
dawna, jeszcze w czasie wojny, 
zakonspirowana wewnątrz KPJ 


skiego, zmuszony był on asa ju 


GOO 
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mafia titowska, mająca obecnie w 
swym reku władzę w Jugosławii, 
powiązana była z imperialistycz- 
nymi wywiadami i wiernie im 
służyła, uprawiając działalność 
przeciw ZSRR. s 


Proces ten ujawnił wymowne 
fakty, które potwierdzają, żę pod 
rządami titowców Jugosławia prze 
kształcona została w bazę wypado 
wą przeciw ZSRRi krajom demo 
kracji ludowej, że poprzez agen- 
tów titowskich imperialiści orga- 
nizują spiski w krajach demokra- 
cji ludowej i uprawiają szpiego- 
stwo na rzecz swych mocodaw- 
ców. Ta wroga, szpiegowska i dy 
wersyjna działalność nie ominęła 
także Polski. Nota naszego rządu 
piętnuje tę działalność prowadzo 
ną przez pracowników ambasady 
jugosłowiańskiej i pod jej auspi- 
cjami, W tych warunkach ukła- 
dy, jakie zawarł rząd jugosłowiań 
ski z ZSRR, z Polską i innymi 
państwami demokracji ludowej, 
zamienione zostały w świstek pa 
pieru. Klika titowska pracując 
dla imperialistów,. wykonuje na 
ich zlecenie najbardziej prowoka 
torską i brudną robotę, jest ich 
najbardziej zatrutym żądłem. 


Ostatnie noty zawierają wnio- 
ski wypływające z tego faktu. 
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Podżegacze wojenni w Austrii 


Sekretarz generalny Austriackiej | chołków osi Wall-Street — Watykan. |propazandy wokół „pełnej chwały i 


|rartli Komunistycznej, Fuernbere, 
podczas zebrania przedwyborczego 
jw Wiedniu, zaatakował w ostrych 


slowach awanturnicze wystąpienie, 


pelne histerii wojennej, katolickiemo 
ministra bezpieczeństwa, Grafa, wi- 
| ceburmistrza 


gora 


Wiednia — Weinber- 


oraz innych austriackich pa- 


Moskwa przygotowywała się do 
wznoszenia w górę od wielu lat. 
Konstrukeja milowych długości 
granitowych umocnień wzdłuż 
brzegów rzeki, poszerzenie dwóch 
głównych bulwarów, zburzenie 
wiełe akrów terenu, zabudowane- 
go niskimi domami — zmieniło 


NIA AAAA KKA, 


SE OWA RŁOAAGKCHH TATA 


dawny, przysadzisty charakter 
Moskwy. Nowe gmachy nie będą 
kłócić się z dotychczasowym wy- 
glądem miasta, ale raczej dopeł- 
niać jego nowoczesny wyglad. 


Obecnie wielcy architekci ra- 
dzięccy postanowili zerwać z neo- 
klasycyzmem i neo-barokiem, 
wprowadzonym przez Zołtowsky” 
ego i jego szkołę, Styl ten, obja- 
wiający się w masie filarów, xo- 
lumn i portyków został obecnie 
uznany za nieodpowiedni, zbyt 
pretensjonalny i kosztowny, oraz 
nie nadający się do planowanych 
na wielką skalę gmachów, Sądząc 
z modeli, nowe gmachy odzna- 


„Podżegaeze wojenni oświad- 
czył Fuernberg -— stosowali tę sama 
receptę, aby wywołać w spoleczeń- | 
stwie psychozę wojny. Pierwszym | 
krokiemi jest wywołanie dzikiej nie- 


— 


nawiśei wobec krajów i narodów, któ 
re pragnie sie weiagnąć do wojny. 
Drugie stadium polega ha robieniu 


czać się bedą monumentalnością I 
czystością linii. Niektóre z nich 
pokryte będa płytami z piaskow= 
ca, a niższę części budynku z gra 
nitu, Inne ozdobione będa poli- 
chromią, która zgodnie z opinia 
radzieckich architektów będzie o- 
żywiać mroki w okresie zimo- 
wym. 


Nowy styl będzie stanowił „od- 
bicie ludowego poczucia piękna'i 
będzie bardzo bliski poczuciu 
smaku jak najszerszych mas lud- 
ności. Oznacza to, że porzuci on 
sztywność i asymetrię, stosując 
w zamian linie proporcjonalne, 
jasne w szczegółach i wesole. w 
tonie. Poza tymi nowy ten styl 
będzie dażył do zharmonizowania 
istniejącej już zabudowy z nowy» 
mi gmachami. 


Dla obywateli moskiewskich, 
konstrukcja tych nowych gma- 
chów, przeznaczonych na uczel- 


nie, pomieszczenią dlą studentów 
i mieszkania dla ludności, jak 
również zakladanie, wielkich re- 
zerwatów zieleni -— jest symbo- 
lem, żywionej przez rząd radziece- 
ki wiary w trwały pokój. Ol- 
brzymia ilość energii i materjału, 
jaka zużywana jest na realizację 
tych gigantycznych zamierzeń 
świadczy niezbicie o obtymiżmie 
naradw radzieckiega 


dumnej armii. Trzecie stadium — tę 
już stwierdzenie, że „musimy 03wo* 
bodzić naszych braci i utworzyć 
„Grossreich'*. 

„Graf i Weinberger — stwierdził 
w dalszym ciągu swego przemowie 
ria — osiągnęli już to trzecie sta. 
dium. Weinberger przemawia już na 
„Większej Austrii", zaś Graf 
pragnie „oswobodzić swych wegier- 
skich i czeskich braci“, Przywódcy 
partii socjalistycznej nie zaszli jesz- 
cze tak daleko. Osiągnęli oni dopis- 
ro pierwszą fazę szkalowania kra- 
jów demokracji ludowych, oraz wy- 
twarzają nimb wokół „dumnej ar- 
mii“, Dalszym ciągiem tego posteno- 
wania będzie zatwierdzenie kredy- 


tów na cele wojenne” — zakończył 
mówca. 


- 
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„Nie jestem sama 
w boju o pokój idlatego 


AD 


wierzę w przyszłość 


„My nie prosimy o pokój mówił 
słusznie radziecki pisarz Simonow — 
my go żądamy. Nie jesteśmy peten- 
tami, jesteśmy żołnierzami w walce 
o pokój”. : 

Potężna siła światowego ruchu, nie 
opiera się jednak na samej uczciwoś- 
ci i szlachetności intencji. Nie wyni- 
ka ona również z samego powiązania 
idei pokoju -z ideą socjalizmu i spra- 
wiedliwości społecznej. Jest to potę- 
żna zorganizowana siła Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji ludo- 

Į wei. Kilkaset milionów ludzi ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, ożywio- 
nych ideą budowy socjalizmu stano- 
wi konieczną podstawę walki o:po- 
kój dla całego Świata. 

Równocześnie po tej samej stronie 
walki o pokój znajduje się rosnący 
| W A M O A CZ Z 


Pokój to wielka rzecz! 


Konduktorka Nr 257 

Numer służbowy 257, sympatycz- | 
na twarz z młodzieńczym uśmie- | 
chem, sylwetka pelna werwy i życia. 
Doprawdy, trudno uwierzyć, że ta 
kobieta-konduktor MZK jest już mat 
ką czterech synów w wieku od 2-ch 
do 1l-tu lat. I właśnie o tych sy- 
nach. nam mówi; | 

„Mam czworo dzieci, czterech sy- 
nów, z których dwóch uczęszcza już 
do szkoły, Dla nich i'ich przyszłości 
pragnę, aby na świecie panował po 
kój, aby nie powróciły już nigdy o- 
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Zygmunt Błaszkow — 
sprzedawca gazet 
— W czasie kampanii wrześniowej 
| zostalem wzięty przez Niemców do 


. 


kropne dni wojny. Starsze z moich niewoli. Byłem w obozie, potem necie | 


ikanin, 
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żywiołowo ruch wyzwolenia narodo- 
wego w krajach kolonialnych, mają- 
cy potężnego przymierzeńca w ZSRR. 


Ten ruch+wyzwolenia narodów: kolo- 
nialnych zmienia zasadniczo politycz 
ną ikulturaląą geografię całego świa 
ta, 


można 


Ob. Stanisław Pallander już 28 lat 
pracuje na poczcie. Jest listonoszem. 
Spotykamy go w chwili, gdy z torbą 
ipełną listów, paczek i gazet opusz- 
jcza gmach Urzędu Pocztowego, aby 


więcej węg 


Zwiększając siłę i bogactwo Polsk 


— powiększamy nasz wkład w walkę o pokój 


EL > A 
Tylko podczas pokoju 


kad 


Min. Spr. Zagranicznych ZSRR Wy- 
szyński, przemawiając na Zgroma- 
dzeniu ONZ, żądał zerwania ze zbro- 
dniczą propagandą wojenną. Min. 
Wyszyński domagał się zakazu sto- 
sowania broni atomowej i in: środ- 
ków masowej zagłady ludzi, oraz te- 
go,aby 5 wielkich mocarstw, stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa — 
ZSRR, USA, Wielka Brytania, Fran- 
cja i Chiny — zawarły między sobą 
pakt dla utrwalenia pokoju. 

Za tymi żądaniami Min. Wyszyń- 
skiego stoi cały potężny ruch walki 
o ce na całym świecie. 

ądamy pokoju nie dlatego, aby- 
śmy się czuli słabi. Zdobycze techni- 
ki radzieckiej rozpraszają ostatecznie 
mit uiezwyciężonej potęgi Stanów 
Zjednoczonych. Jak słusznie zakoń- 
czył swoje przemówienie Simonow, 
żądamy pokoju w poczuciu siły zdol- 
nej do jego obrony i zdecydowani na 
walkę w jego obronie. 


SE Uranni 


Rektor U. Ł. Józef Chałasiński 


- 


pracować owocnie 


Jestem listonoszem już od wielu% 
lat. Odczuwam szczere zadowolenie | 
odnosząc listy, z których ludzie siel 


la, 


czekają laboratoria, czekaja nienapi- | 


dzieci ucza się dobrze i sprawia mij 
to wiele radości. Ja też uczyłam się | 
nieźle, ale niestety, nie miałam przed ! 
wojna warynków do dalszego kształ 
cenia się. 

Zrozumiale jest — ciagnie dalej ob. 
Jadwiga Wysocka — że żadna z ko 
biet-matek nie chce wojny, że wszy- 
stkie gorąco pragną pokoju, pragną | 
dla swych dzieci nauki i lepszej przy 
szłości. A dzieci nasze mogą zdobyć 
lepszą przyszłość tylko w warunkach 
pokojowych, Dla ich dobra i szczę- 
ścia pracują matki i ojcowie, a pra- 
cuja Mep to aby wysiłki te żostały 
zniweczońe przez zawieruchę Wo- 
jedną SZOKUBIŁI 2 aths 
«Pracuję, jako konduktorka w tram 
wajach, lubię bardzo swój zawód, 
mąż mój pracuje również, nasze wi- 
runki życiowe polepszyły się znacze 
nie. I dlatego zdecydowana jestem 
zrobić co tylko w mojej mocy aby 
nie dopuśtić do nowej wojny. Wiem, 
że w swych pragnieniach nie jestem 
odosobniona. 

Razem ze mną stoją w szeregach 
miliony, i miliardy ludzi pracy. I dla 
tego wierzę.w przy 


SZłoŚĆ... 
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Zbyt dobrze znamy 
grozę wojny 


Dr Jadwiga Szustrowa 


Dla nas, starszego pokolenia, źna- 
jącego groze wojny z doświadczeń | 
własnych, slowo „Pokój“ ma zna- 
czeńie wyjątkowe. Dla młodego po- 
kolenia, dla naszych dzieci i wnu- 
ków, pokój jest już przeważnie sta- 
nem normalnym, a wojna sprawą, 
znaną jedynie z opowiadań. At 

Musimy zrobić wszystko, co wi 
naszej mocy, aby życie ich prze- 
biegało w pokoju, aby nigdy dzieci; 
nasze nie mogły oceniać dobro- 


dziejstw pokoju przeż zestawienie z. 


patwornościami wojny. -Taki jest 
najistotniejszy Sens 
w którejuudziwd Stanowi natuniiny 
obowiazek każdej kobiety, a tym 
bardziej matki, 

Poza tym, jako lekarz, nie mogę 
myśleć o wojnie inaczej, jak jako 
o procesie, niszczącym zdrowie i ży- 
cie ludzkie. Moja praca, jak i praca 
wszystkich lekarzy. ma na celu obro- 
nę lego życia i zdrowia. 

Praca ta może być owocna tylko 
w warunkach pokoju. Zatym, jako 
kobieta-lekarz, wszystkie siły swe 
wytężę dla walki o pokój. 

Dr Jadwiga Bzustrową 


„PE men i mna 


walki o pokój, | 


i 


| 


kłem, aresztowano mnie, więziono, 
a następnie zxierowano na przymu- | 
sowe roboty do Tylży. Do kraju, doj 
domu i rodziny, powróciłem dopiero 
w r. 1945. Wiele przeszedłem, po- 
znałem skrajną nędzę i głód, wszy- 
stko, co najgorsze. re 
Jestem sprzedawcą gazet, mam so 
dzinę, dzieci i kocham swój kraj. 
Dlatego podobnie jak i wszyscy lu- 
dzie dobrej woli, będę starał się za- 
wsze i wszędzie dokumentować swo- 
ja zdecydowaną wolę walki o pokój. 
Historia sprzed lat dziesięciu nie 
noże się powtórzyć i nie powtórzy, 
albowiem dzisiaj o sprawę pokoju, 
walczą wszyscy łudźżie pracy, setki tł 
tego, jakich przekonań są jej czy- 


l 


milionów ludzi, Nie jesteśmy odosob | 
nieni, jak wówczas, Za mami stoi 
wielki Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowych. P 
O tym, że tak jest, mówi mi moja 
codzienna praca, Gazety sprzedaję ! 
od lat 25, znam upodobania ze 
ników, wiem, czego cheą. Obecny 
rozwój pokojowej prasy demokra- 
tycznej, wzrost jej nakładu i popy* 
tu na nią jest najlepszym dowodem 
telnicy. 

Myślę, że my, kolporterzy-kioska | 
rze, dobrze obsługując naszych klien 
tów przez punktualne dostarczanie * 
gazet i propagowanie prasy partyj 
nej, możemy równie dobrze przysłu- 
żyć się sprawie pokoju, jak i cały 
«wiat pracy — ten z fabryk, biur 
1 różnych innych instytucji. 
| a 


Zniweczymy zakusy imperialistów 


Czy jest człowiek — myślę natu- 
ralnie o ludziach pracy — któryby 
pragnął wojny? Napewno nie. Wojna 
jest przekleństwem i klęską. Rozłącza 
rodziny, niszczy i gnębi, To głód, nie 
dola i nieszczęścia, A na czyje barki 
spada jej ciężar — wlaśnie na nasze, 
ludzi pracujących tych niezliczonych 
mas, które wojny nigdy nie chciały 
ani nie chcą, Ale doświadczenia iet 
mirionyvch nie pójdą na marne dži- 
sia| wienry już, że o pokój trzeba 
walczyć, 

W szeregach walczących winien. 
stanąć każdy, komu miła jest Ojczy- 
zna, kto kocha rodzinę, miasto, w 
którym się wychował oraz warsztat 
pracy. 

2 października jest dniem walki o 
pokój i wszyscy będziemy manifesto 


Li 


Stanisław Płuciennik — 
kierowca PKS-u 
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udać się W SWĄ codzienną wędrówkę 
po mieście, Wiem, że są tacy, którzy dążą do 
wojny: imperialiści i podżegącze wo- 
jenni, którzy by chcieli na naszych 
cierpieniach zarobić.. Ale jest na to 
rada — wszyscy ludzie pracy po- 
winni się zjednoczyć i uniemożliwić 
ich zakusy. Ostoją pokoju na świe- 
cie jest Związek Radziecki. Pod jego 
przewodnictwem nie dopuśćimy do 
rozpętania zawieruchy wojennej, 

Ob, Pallander żegna nas, gdyż 
śpieszno mu spełniać, swe obowiąz» 


cieszą. Polubiłem swój zawód i chcę; 
pracować, chcę, żeby zapanował 
trwały pokój. 

i 


— Owocnie pracować można tyl- 
ko wówczas, kiedy panuje pokój! — 
rzucą nam jeszcze na pożegnanie, 


rui 


Ob. Antoni Gorzkiewicz — 
Ob. Antoni Gorzkiewicz — nauczy- 
ciel ze Strykowa, ma 60 lat. Pomię- 
ta dobrze ostatnie dwie straszliwe 
Listonosz ob. Pallander wojny i potworne zniszczenia, jakie 
— Czy ja chcę pokoju? A któż one spowodowały, 

zdrowa ANY, SLA pragnąć wojj __ Chciałbym — mówi — móc spo 

ny? — woła z przekonaniem. MZ aee 7 I 
Przeżyłem ich już dwie i wiem dv- N igo kiy BONS sine] 
brze, jak straszne w skutkach sa į re będzie żyło i pracowało w lep 
wojny dla ludzi pracy. Cierpią najSzych od nas warunkach. Toteż kic- 
nich przeważnie spokojni ludzie, któ jdy czytam w prasie i słyszę przez 
rzy chcięliby pracować w pokojo-gradio, jak to imperialiści anglo-ame- 
wych warunkach. i 1ykańscy dążą do rozpalenia nowej 
pożogi wojennej, ogarnia mnie obi- 
rzenie i gniew. Ale jednocześnie zda- 
ję sobie sprawę, że, na szczęście, nie 
wali naszą wolẹ utrzymania pokoju. |wszystko jest zależne od „pobożnych 
Ale nā tym nie koniec — to dopiero 
początek. W poniedziałek powrócimy 
da pracy, do naszych warsztatów i 
fabryk, i tam dopiero przez wzmożo- 
ny wysiłek i uwagę, oszczędność i] — Pamiętam dobrze okupację hit- 
wydajność, czynem utrwalać bę=| lerowską. Pamiętam obozy koncen- 
dziemy dzieło pokoju. Każda zaoszczęł tracyjne, łapanki i mordowanie Po- 
dzena złotówka, czy powiększeniej laków. W czasie okupacji z dwoj- 
wydajności to nie tylko, krok do po-j giem dzieci musiałam się tułać wśród 
prawy bytu ale zarazem cegiełka po-| obcych. Wreszcie dzięki zwycięstwu 
tężnej fortecy, budowanej współnymą Armii Czerwonej mogłam powrócić 
wysiłkiem całego świata pracy. do swojego domu. Dziś pracuję na 
Są nas setki milionów i potrafimy| swym gospodarstwie, które otrzy- 
obronić się przed wszelkimi zakusa-| małam dzięki reformie rolnej. Osta- 
mi podżegaczy wojennych. tnio przystąpiłam do spółdzielni pro- 
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IWO GALL 
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W ŁODZI 
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Wojna jeet kataklizmem dziajowym. Kardynalnym więc ObONiązZe 
` kisen każdego człowieka, całych narodów, jest walka o pokój, Tylko 
pokój bowiem stwarza zbiorówości ludzkiej warunki, sprzyjające 
rozkwitowi kultury, sztuki í nauki, oraz całej machiny życia pose 
podarczego 1 przemysłowego świata. 
Dzisiaj, w dobie tak głębokiego uświadomienia ludzi sztuki 
1 nauki, którzy zwrócili się oałą awoją wiedzą 1 umiejętnościani 
fo szerokich mag społeczeństwa, - dzisiaj, kiedy tak wyraźnie zmiem 
nia aię kulturalny obraz klas pracujących, kiedy dźwiga się poziom 
każdej jednostki społeczeństwa = zburzenie tego postępu przez woje 
nę, byłohy nieopisanym barbarzyystwen, degradujączm godność człon 
wieka, 
Mojna bowiem, niszcząc dorobek pracy ozłowieka w każdej 
dziadzinie, wyzwala z niego najniżaze instynkty, czyniąc go bestią. 
Dzisiejsza więc walka o pokój, prowadzona przez kraje de= 
mokratyczne jest walką o CZŁOWIEKAI 


'Wpajam dzieciom umiłowanie pokoju 
i poczucie obowiązku pracy dla Ojczyzny — 


Wypowiedź chłopki ze wsi Srebrna 


Str, 3 
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„ziemia jest bogata, ziemia jest 
obszerna. Nie trzeba wojen, żeby na 
karmić i pomieścić wszystkich. 
Patrzcie: czekają na nas pustynie, 


sane utwory. Błędem jest gloryfiko- 
wanie wojny. Idący na dno okręt | 
wojenny kosztuje drożej, niż sanato- 
rium albo szkoła, Wie o tym fabry- 
kant broni, i propaguje militaryzm. 
Lecz my, ludzie prości, ludzie pracy, ' ; 
ludzie codziennego wysiłku, pamię- 
tajmy: kto chce wojny ten godzi 
się widzieć własne dziecko martwe, 
własną matkę w obłędzie, a dom 
swój i dzieło licznych pokoleń w. 
gruzach. Czy warto byłoby żyć dłu- 
żej, gdybyśmy godzili się nadal na 
samobójstwo społeczne, jakim jest 
wojna Pase 


Ob. Helena Florczyk 
z PZPDz Nr 2 


— My ludzie prości, robotnicy, ma 
my swą broń przeciwko wojnie: jest 
nią nasza praca. Im lepiej i uczci- 
wiej będziemy pracować, tym ooga- 
szy stanie się nasz kraj i tym szczę- 
śliwszy będz:e naród. My chcemy pizy 
szłość naszą budować na trwałych 
fundamentach pokoju, Nie zapomnie- 
liśmy jeszcze tego, co przeżyliśmy 
podczas ostatniej wojny, nie zapotn- 
nieliśmy widoku spalonego Radogo- 
szcza i nie wygasła w naszych ser- 
cach rozpacz po stracie najbliższych, 

Dziś, kiedy każdy dzień jest kro- 
kiem naprzód do lepszej przyszłości, 
kiedy dzieci nasze uczą się i wycho- 
wują, korzystając z troskliwej opie- 
kj władz ludowych anglosascy im- 
perialiści straszą nas wojną. Wiemy 
jednak z całą pewnością że lud pra= 
cujący krajów kapitalistycznych tak= 
że nie chcę wojny i przeciwstawi się 
szaleńczym planom podżegaczy. 
| My, robotnicy PZPDz Nr 2, pracą 
"naszą kładziemy cegiełki pod batdo- 
wę gmachu pokoju. Wytwarzamy bie 
liznę, którą Domy Towarowe, sklepy 
PSS: rozprowadzają wśród ludzi pra- 
cy, Nie ma już w Polsce nędzarzy 
„,obdartych, nie mających się w co 
ubrać. Z każdym rokiem wzrasta nasz 
dobrobyt. Tych zdobyczy naszych 
bronić będziemy wszelkimi siłami. 
o a O O 


Seweryna Szmaglewska 


` Nasza praca —_ 
bronią przeciw wojnie 


nauczyciel ze Strykowa 
życzeń“ „handlarzy śmiercią“. Ist- ` 
mieją na świecie siły, na czele któ- 
rych stoi Związek Radziecki wraz z 
krajami de.nokracji ludowej, które 
są dość potężne, aby pokrzyżować te 
przestępcze machinacje. 


vako wy.nowawca młodego poko- 
ria uważam za swój obowiązek 
wpajać dzieciom umiłowanie pokoju, 
uczyć je miiości Ojczyzny i zachę- 
cać do pracy dla dobra Polski Ludo- 
wes Mam w pokrzepiające prze 
swiądczenie. że w ten sposób przy- 
czyniam się również ze swej strony 
do utrwalenia pokoju na świecie. 


dukcyjnej, którą organizujemy wi 
naszej wsi. Pragnę tam pracować 
dla siebie i swoich dzieci, 

Nie chcę wojry! Chcę pokoju! Je- 
stem pewna, że plany imperialistów 
amerykańskich muszą spełznąć na 
niczym, bo takich jak ja matek, pra |zarzewie wojny. Państwa kapitali- 
gnących szczęścia swych dzieci i pra/styczne wydają miliony na zbrojó- 
cy w pokoju i gotowych do wałki o tofnia, budują fabryki broni, prowadzą 
szczęście jest wiele milionów najw prasie kłamliwą kampanię prze- 
świecie. ciwko Związkowi Radzieckiemu i kra 
-i o demokracji ludowej. Krzykiem 
i propagandą chcą zaghiszyć objawy 
stale wzrastającego u nich kryzysu 
gospodarczego, chcą odwrócić uwagę 
mas pracujących od najbardziej 
istotnych zagadnień — od ustawicz- 
nej obniżki stopy życiowej robotni- 
ka, jęczącego w okowach kapitaliz- 
mu. 

Na te usiłowania my odpowiada- 
my im wytężoną pracą nad odhudo- 
wą i rozbudową Ojczyzny, przeciw- 
stawiamy im stale wzrastający do- 
brobyt naszych mas pracujących. 
My, Polacy nie zapomnieliśmy jesz- 
cze okropności ostatniej wojny. Dla- 
tego przeciwstawiamy się propagan- 
dzie wojennej, dażymy do trwałego 
pokoju w Europie i świecie. My, w 
Polsce Ludowej widzimy realizowa- 
nie się naszych wszystkich marzeń. 
W naszym państwie władza spoczy- 
wą w rękach ludu. Dzieci moje u- 
szęszczają do szkół średnich, a ja i 
żona, pracując w zakładach przemy- 
słu bawełnianego, czujemy się tara 
współwłaścicielami, staramy się, by 
fabryka nasza osiągała jak najlep- 
sze wyniki. Wiemy bowiem, że sta- 
nowi ona nasze wspólne dobro. 

Nie dopuścimy do nowej wojny! 
W obronie pokoju stanie całą armią 
ludów, które w wojnie widzą zagła» 
dę cywilizacji, 


Tow. Piotr Grygowski 
— brakarz z PZPB Nr 9 
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= We wszystkich epokach i we 
wszystkich krajach ludzie postępowi 
_. występowali przeciw. wojnie i wysu- 
| wali pokojowe sposoby regulowania 
konfliktów pomiędzy państwa:ni. By 
l ły to jednakowoż tylko piękae mrzon 
| ki i pobożne życzenia, nie liczące się 
poważnie z rzeczywistością. 
Prawdziwa naukowa i pozytywna 
doktryna trwałego pokoju 'mogła się 
M narodzić dopiero wraz ze zsłycię- 
stwem socjalizmu, powstanism społe 
czeństwa, które obaliło wewnątrzne 
| przeciwieństwa klasowe i oparło 
| swoje stosunki z zagranicą na zasa= 
| dach braterstwa ludów. 
$- Nie jest wide bynajmniej przypad 
"kiem, że organizator pierwszej par- 
"Mi marksistowskiej nowego typu, 
budowniczy państwa radzieckiego Le 
nin, stał się pierwszym bojównikiem 
polityk: prawdziwie pokojowej. prole 
tariacziej i socjalistycznej. 
Genialne dzieło Lenina jest tonty- 
l muowane i każdego dnia wzbogacane 
przez Stalina, W czasach, kiedy ira- 
perialiści narażają świat na potwór- 
"ne zniszczenie w wojnie atomowej i 
bakteriologicznej, największą zaslu- 
gą Józefa Stalina jest to, że stoi zn 
nieugięcie na czele przemożnych sit, 


Leninnwska i stalinowska te 


/ Nie brak w. historii prób  idexl:- 
| stycznych „wyjaśnień? przyczyn woj 
y. Wszystkie one skłaniają się do 
zygnacji, a nawet usprawiedliwie- 


nia wojny, pojmowanej bądź jako 
F manifestacja, woli Bożej, zrządze= 


niem Opatrzności, bądź to jako nie- 
 uchronna i konieczna konsekwencja 
„walki o byt“, przeniesionej ź dzie- 
_dziny biologii do dziedziny zjawisk 
społecznych. 


Wiadomo w jak: sposób Rosenborg 
4 anni ideologowie faszyzmu usiłowa 
fi usprawiedliwić krwawą h:*lerow= 
ską i faszystowską agresję pseudo- 
haukowym gadulstwem, zapożyczo- 
mym z różnych dziedzin nauk. Z bio- 
logi: wydobyli oni teorię rasy, 2 gc- 
ografii — teorię przestrzeni życia- 
wej. a z ekonomii politycznej — mit 
| „Krwi i złota”. Dzisiaj przywódzy a= 
mstykańscy odwołują się do psycho- 
_ analizy. chcąc ujawnić i wykazać wy 


 nikające rzekomo z natury ludzkiej 
tendencje agresywne, które w rze- 
czywistości istnieją wyłącznie wśród 
królów dolara i ich wspómikjw, nie 
mając przy tym nic wspóźneżo 2 
„podświadomością”. 

~ Sprowadzenie historii do zwyxstego 
| następstwa „naturalnych“ konflik- 
| tów pomiędzy ludźmi lub pomiędzy 
państwami jest bardzo wygodne dla 
agresorów. Pogląd ten został ziema- 
skowany przez Lenina, który wyka- 
zał, że wojna jest zjawiskiem spe- 
łecznym, związanym nierozerwa'nie 
z ustrojem klasowym, z kap:taliz- 
"mem, szczególnie zaś z jego końco- 
wą, schyłkową fazą —  imoerializ- 
mem. 

Oparty na wyzysku człowieka 
przez człowieka kapitalizm prowa= 
dzi nieuniknienie do użycia orutal- 
nej siły, do grabieży i wojen, pro- 
wadzonych w celu podbicia nowych 
terytoriów, źródeł surowców oraz 
rynków zbyłu dla eksportu Kapita- 
łów i produktów gotowych. W epoce 


Socjalizm 


- Wraz z Rewolucją Listopadową za 
 początkowana została era zrywania 
kajdan imperializmu, Podczas gcy 
Rewolucja Listopadowa osłabiła cały 
_ system kapitalistyczny, zwyzięstwo 
socjalizmu w Związku Radzieskim 
postawiło po raz pierwszy w dzie- 
jach-potęgę wielkiego państwa na 
usługi pokoju. Z pobożnych życzeń 
mas pracujących świata, ruch poko- 
owy przeobraził się w czynną siie, 
reprezentowaną przez władzę Rad. 
Ruch pokojowy stał się odtąd ru- 
chem, mającym trwałą bazę mate- 
r:alną, ruchem z którym muszą się E 


Pierwszym aktem wladzy radziec- 
kiej od chwili jej proklamacji był de 
kret o pokoju, przyjęty na propozy” 
cję Lenina przez 2-gi Kongres Rod 
w nocy z dnia T-go na 8-g0 listopada 
1918, t. j. w kilka godzin po zwycię- 
_ stwie powstania proletariackiago, Do 
kument ten, określający wojnę impe 
rialistyczną jako największą zbrod- 
nię przeciw ludzkości « wzywający 
uroczyście narody i ich rządy d9 pod 
jęcia natychmiastowych rokowan w 
celu zawarcia demokratycznego po- 
koju, posiada doniosłą wagę histo- 
ryczna. Jest on namacalnym, w:docz 
pym dla wszystkich dowodem poko- 
jowoj polityki młodej Republixi Ra- 
„dzieckiej zrodzony w walce przeciw= 
ko wojnie, i stanowi dla śŚwiełą 
pierwszą deklaracje pokcjową. na 
której ovarła się polityka zagranicz- 
na ZSRR. ? 

Nie byla to po prostu dewlaracja 
propagandowa, jak usiłowali Ją 
przedstawić nędzni politycy nnpotia 
listyczni. Nie mogli oni bowiem wy= 
obrazić sobie u innych całkowitej 
szczerości, na którą ich samych nie 
było stać! 

Jedność teorii ż praktyki, absołut- 
_ ma zgodność słów i czynów. bedąca 
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Lenin, Stalin i pokój 
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 jednoczących się w walce © Uratowa ' 
nie pokoju. i 


ai 
praktyka walki o pokój opiera się 
ma trzech fundamentalnych 204 
dach: 1 


| bronie własnej, 
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1) WOJNA JEST ZIAWIS- 
KIEM SPOŁECZNYM, zwiaąza- 


nym dziś nicodłącznie z imperia 
lizmem i w każdym konkretnym 
wypadku należy ujawnić jej glę- 


bokie przyczyny i prawdziwy 
charakter; A 
2) SOCJALIZM STANOWI 


GŁÓWNĄ SIŁĘ POKOJU; u- 
strój socjalistyczny państwa ra- 
dzieckiego wyznacza całokształt 
jego polityki zagranicznej į sta- 
wia go ną czele obozu pakojn; 


3) WOJNA NIE JEST NIE- 
UNIRNIONA, wbrew życzeriom 
mocarstw imperialistycznych; po 
kcjowe współistnienie 
mu į kapitalizmu jest możliwe: 
ustanowienie trwałego nókoju 
zależy od tego, czy sily ludowe 
potrafią okiełznać | unioszkadli- 
wić padźegaczy wojennych. 


Kapitalizm — to ciągłe wojny 


imperializmu, kiedy główne mucar- 
stwa kapitalistyczne podzieliły się 
władzą nad światem, każda zm'ana 
w układzie sił między nimi prowa- 
dzi do walki o nowy podział św'a- 
ta. 

„Równomierny wzrost i rozwój 
różnych dziedzin gospodarki nie 
jest możliwy w ustroju kapitali- 
stycznym. W ustroju tym nie ma 
innego sposobu przywrócenia za- 
chwianej od czasu do czasu rów 
nowagi, jak kryzys w przemyśle 
i wojna w polityce.“ (Lenin). 

To prawo nierównomiernego toz- 
woju w ustroju kapitalistycznym,. 
które zaostrza się gwałtownie w apo 
ce imperalizmu, zostało odkryte 
przez Lenina i potwierdzone przez 
fakty. Podobnie jak pierwszy kryzys 
światowego kapitalizmu doprowadził 
do wojny w latach 1914-1918 tak sa- 
mo drugi kryzys w stosunkach Mie- 
dzynarodowych leżał u źródeł dru- 
gej wojny światowej. 

„Nie był to przypadek — po- 
wiada Stalin — lecz nieuniknio- 
ny rezultat ewolucji światowych 
sił gospodarczych i politycznych 
na bazie współczesnego, mancpo 
listycznego kapitalizmu,“ 

Aby rozumieć stalinowska analizę 
istotnych przyczyn ostatniej wojny, 
należy unikać zbytniego schematy- 
zowania. Należy stale uwzyłędniać 
ogólny rozwój różnych sił we wszyst 
kich dziedzinach życia fekovomiki, 
polityki, dyplomacji, strategii) i pa- 
głe załamanie się równowagi w pew 
nym określonym momencie Wwe- 
wnątrz systemu kapztalistyczniego. 

Podczas gdy socjaldemokraci: przed 
stawiają  monopolistyczny kapita- 
fizm, jako „organizacje“ zmierzaja- 
cą do stopniowego « pokojowego 
wprowadzenia socjalizmu, komuniści 
wskazują na trusty i związki Rapi- 
talistów. jako na głównych rzeczńi- 
ków i obrońców wojny < reakcji, 


— ło pokój 


czyć podżegacze wojenm:. 

Taka jest natura państwa radziec= 
kiego, państwa robotników i chjo- 
ÓW, zainteresowanych przede 
wszystkim w obronie pokoju, jako 
naczelnej zasadzie swojej zewnęt:z- 


nej i wewnętrznej polityki. 

W swym zstnieniu i rozwoju Zwią- 
zek Radziecki liczy przede wszyst- 
kim ńa prace i energię swoien Tu- 
dów, na wyższość ustroju «əcjøli- 
stycznego. który bardziej, aniżeń jā- 
kikolwiek inny ustrój potrafi wyko- 
rzystać wszystkie bogactwa natnral- 
ne. 


Dekret Lenina o pokoju 
pierwszym akiem politycznym 
władzy radzieckiej 


cechą charakterystyczną metody leni 
nowskiej, sprawiła, że radziecka dy- 
plemacja stała się dyplomacją zupel 
nie nową, typu dotychczas nieznane- 
go, opierającą się na woli lydu i słu- 
żącą zawsze i wszędzie sprawie po- 
koju. 

Ani zagraniczne interwencje, ani 
blokada gospodarcza, ani imper:ali- 
styczna pelityka „kordonu sanitarne 
go”, ani Zaden „spisek przeciwko 
ZSRR“, żadna prowokacja podżega= 
czy wojennych — nie nie mogio Ya- 
dzieckiej polityki zagranicznej spro- 
wadzić z drogi wiellciej strategii po- 
koju która dla Lenina i Stalina sta- 
now:zła ich naczelną zasadę. 

Związek Radziecki nigdy nia pod- 
niósł broni w innym celu, jas w a- 
jas dla achrony 
swych granic i zabezpieczen a ydos 
byczy Listopadowej Rewolucji. Jeśli 
kraj ten podejmował walkę, ra wy- 
łącznie w obronie swego istnienia. 
Tak było w latach 1918—193) kie- 
dy 14 mocarstw napadło na ziemią 
radziecka. i tak było w latach 1941— 
1945, kiedy naród radzicck: awił 
czoło hitlerowskiej agresji. Za Każ- 
dym razem zgrasorzv dostali za swo 
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Historia ZSRR — 
Każde posunięcie rządu ZSRR w 
dziedzinie polityk: zagranicznej stu- 
nowi integralną część ogólnego pla- 
nu konsekwentnie prowadzanej wal- 
ki w obronie swoich granie, o współ 
pracę z innym: krajami bez względu 
na ich ustrój, o organizację zbioro- 
wego bezpieczeństwa, a demasitowA= 
nie i odosobnienie podżegaczy wQ- 

jennych. 
W okresie przed drugą wojną świa 
tową następujące akty polityczne 
znaczą droge vadzieckiej polityki za- 


granicznej: 
1 unieważnienie niesprawiedli- 

wych traktatów, narzuconych 
przez carska Rosję krajom sasied- 
nim, oraz zawarcie w latach 1919— 
1922 nowych układów, opartych na 
równości i poszanowaniu suweren- 
ności narodowej z Afganistanem, 
Persją, Turcją, Mongolia, Chinami; 
2 — nawiązanie stosunków dyplo- 

matycznych i handlowych ze 
wszystkimi państwami kapitaiistycz 
nymi, które widziały się zmuszone w 
roku 1924 uznać oficjalnie Związek 
Radziecki, (zwłaszeza Anglia. Włochy 
a później Francja) i dopuścić w ten 
sposób możliwość pewnej wsnółpyra- 
cy z krajem socjalizmu; 

l 


— wysunięcie przez ZSRR prak- 

tycznych propozycji rozbrajenio 
wych, przedłożonych w zasadni- 
czym zarysie na konferencjach mic- 
dzynarodowych w Genui i Hadze 
(1922) 1 podjętych w sprecyzswanej 
formie nadaiącej się do natychmia- 
stowej realizacji, w Genewie (1927, 


1932); 

4 — przystąpienie ZSRR do Ligi 
Narodów (1934) pomimo widoecz- 

nej słabości tej organizacji, w celu 

wzmecnienia bezpieczeństwa krajów, 

zapobieżenia wojnie i dla izolacji fa- 
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historiq pokoju 


szystowskich prowokatorów, wystę- 
pujących coraz bardziej agresywnie; 
— zawarcie paktów nieagresji i 
wzajemnej pomocy, mających na 
celu wzmocnienie bezpieczeństwa kra 
jów zagrożonych przez agresywne fa 
szystowskie Niemcy (pakt z Francją, 
a później z Czechosłowacją 1935) lub 
przez militarystyczną Japonię (pakt 
nieagresji z Chinami 1937); 
6 — propozycja ogólnych śradków 
zbiorowego bezpieczeństwa, mo- 
gących jeszcze powstrzymać agreso- 
rów od wojny, oraz zdemaskowanie 
niebezpieczeństwa monachijskiej po- 
lityki nieinterwencji i popierania fa- 
szystowskich podźegaczy, uprawia- 
nej wówczas przez anglo - francu- 
skich przywódców za aprobatą ame- 
rykańskich imperialistów. 

W ciągu 20 lat nieustanne wysiłki 
Związku Radzieckiego w kieranku 
zjednoczenia wszystkich sił zaintste- 
sowanych w obronie pokoju netyka- 
ły się stale na intrygi mocarstw iiu- 
perfalistycznych; jedne z sień uU- 
tworzyły wokoło państw osi fnszy- 
stówski obóz agresji wojennej, zmie 
rzający do nowego podziału zwiala; 
mne pozostawiały temu wubozowi 
„wolną rekę“, zachęcały potajemnie 
agresorów i wolały raczej zdradzać 
inieresy narodowe ludów i saboto- 
wąć organizację pokoju, aniżeji zga- 
dzić się na obronę pokoju przy czyn 
nym udziale ojczyzny socjatbzzan. 

Nieustępliwa akcja ZSRR choć nie 
zdołała zapobiec drugiej wojaie świa 
towej (spowodowanej przez żacawia 
nie równowagi w łonie samego sy- 
stemu państw  imperialistycznych) 
walnie przyczyniła się do tego, że od 
samego początku w odróżnieniu cd 
wojny w raku 1914.— 1918, druga 
wojna światowa przybrała charekter 
wojny antyfaszystowskiej i wyzwo- 
leńczej. 


Rosną siły demokracji i pokoju 


Polityka zagraniczna Związku Rā- 
dzieckiego, realizowana zgodnie Z 
zasadniczymi wytycznymi Lenina i 
Stalina, miałą realny wpływ naroz- 
wój wypadków światowych i uru- 
chora:ła nowe, rosnące ciągle sły de 
mokratyczne j pokojowe. 

Zwłaszcza następujące fak 


chijczyków, znad 
niu, oraz że w CHW 
giej wojny Ś tówej  zisdnoczóny 
front macarstw  imparialistkęznych 


cejweo ZSRR oraza się fiemoż 


U wybu: 


2) mimo opóźnienia przez Angio- 
sasów utworzenia drugiego frontu 
i dzieki rozstrzysżjącej roli. 
odegrała w tej wojnie Arma Ee- 
dziecka, powstała wielka koal'cja 
antyhiilerowska, która zgniotva c- 


jaką | ki 


ten sposób przed wolnymi naroda- 
mi zupełnie nowe perspektywy. 

3) zamiast ogólnego umocnienia 
kapitalizmu, do którego dążyła mie- 
dzynarodowa reakcja, druga wojna 
światowa doprowadziła wraz 2 kię= 
ską faszyzmu do nowych wycw w 
systemie imperializmu. z którego o- 


dorwały się kraje demokracji tudo- 
wej. Wpływy Związku Radziec 


go wzrosły. jego autorytet między 
narodowy powzekszył się i pozwolił 
ña zgrupowanie się wokół niego po 
stopowych sił całego Swiata w je- 
den obóz demokracji i pokoju. sta- 
zaporę przeci: 

sym podźegaczom Wor 


> 


innym. 
Nie ze swej istoty ciasnej potty- 


ki nacjonalistycznej. a przeciwnie, 
będąc leninowsko - staknowską po- 
lityką iniernacjonalizmu, respektu- 
jącą zarówno niepodległość nar- 
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koju. polityką zagraniczna ZSRR c= 
piera się zarówno na ciągłym Ume- 
cnianiu potęgi ZSRR we wszystkich 
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dziedzinach jak i na konsolidacji o= 
bozu demokracji ludowych w mər- 
szu do socjalizmu oraz na coraz to 
szerszym udziale wszystkich naro- 
dów świata w walce o trwały po- 


kój. i 
Wszystko, co wzmacnia pozycję 
socjalizmu na świecie, powiększa 


równocześnie szanse pokoju, Wszy” 
stko to, co sprzyja imperialistycz- 
nej reakcj:, przyspiesza wojnę. Tu 
właśnie dochodzimy do głęboxiej dia 
lektycznej więzi, łączącej ' literesy 
Zwiążku Radzieckiego, państwa s0- 
cjalistycznego, z interesam. ruchu 
robotniczego wszystkich krajów i 
z ogólnymi interesam: światowego 
pokoju. 


Grożbę wojny można unicestwić 


Jedną z najbardziej niebezpiacz- 
nych broni ideologicznych. jakich 
używają podżegacze wojenni, jest 
prowadzona szeroko kampania, Më- 
jaca na celu zaszczepienie ludziom 
wiary. że wojna jest nieunikniona. 

Z niezwykłą siłą zdemauskował 
minister Wyszyński na ostatniej se- 
sji ONZ podżegaczy wojennych i 
szęrzęcieli tej zbrodmiczej Xontep- 
cji Jasne jest bowiem. że z chwilą, 
kiedy przyjmie się, że konflikt Jest 
nieunikniony. nie pozostaje nie in- 
nego. jak przygotowanie się do nie- 
go: A ło oznacza przygotowanie 
zbrojeń, gospodarcze, polityczne. ide 
ologiczne, strategiczne ji malinene 
przygotowanie wojny. 

Bavin nie omieszkał czym prędzej 
przeciwstawić sie min, Wyszyński- 
mu. Potem było już dla niego Irasz= 
ką przybrać się w szatę anioła po 
koiu i przedstawić strategiczne i waj 
skowe przygotowania zachodnich 
impsrialistów, jako zwykle „Srodki 
obronne” przeciwko ZSRR. 

Należy z całą energią odrzucić 
to nieuczciwe zniekształcenie leni- 
nowskiej tezy, dotyczącej stosun- 
ków pomiędzy socjalizmem 


taliżmem w skal: międzynarodowej. 
Idea nieuniknionej wojny nuędzy 
dwoma światamż- nie jest ideą leni- 
nowską, lecz wręcz przeciwnie — 
jest ideą reakcyjną. Pochodzi ona 
z tego samego źródła, co osławiona 
antymarksistowska teza, głosząca, że 
im większa będzie nędza ludu, tym 
bliższa będzie godzina rewolucyjne- 
go wybuchu. Ten osobliwy fatalizm 
służy celom najskrajniejszej tante, 
nawet wtedy. kiedy maskuje się 
frazesami uitrarewalucyjnej, dema- 
gogii. 

Zmierza on W tym samym kie- 
runku, co hipoteza Bluma, k:órega 
przewrotny umysł zdobył się. chocć- 
by na chwilę, na przypuszczenie, 
„że w swym historycznym procesie, 
którego drogi są nieprzeniknione 
dla współczesnych, rasizm i hitle- 
ryzm przyszedł spustoszyć starą 
Europę, być może po to, by ludz- 
kość socjalistyczna mogła w, końcu 
dźwignąć się i rozwijać w debroby- 
cic", 

W odróżnieniu od tej ponurej te- 
orii zadaniem marksizmu jest nie- 
ustanne nawoływanie ludzi nie do 
fatalizmu, lecz do świadomej dria= 


i kapi- | łalności. 


Pokojowe współistnienie różnych ustrojów 
nie jest niemożliwe | 


Lenin | Stalin, dalecy od Hszenia 
na przypadek, Żywibłowość i wul- 
garny praktycyzm, przywiązują s96- 
cjalne znaczenie do roli partii klasy 
robotniczej, jej teorii i jej tiata- 
nia, rozumianych jako dźwignie rē- 
wólucyjnego przekształcenia spałe- 
czeństwa. Nigdy Lenin i Stalin 
nie uważali wojny ża środek zduwie 
mia ludzkóśc: i przyspieszenia 4wy- 
cięstwa socjalizmu. 

Co wiecęj. Kiedy” Trocki Buenad- 
rin i inni rzekom: „lewicow: komiu- 
niści* wskazywali w roku 1918 na 
konieczność „wojny rewolucyjnej” 
i sabotowali rokowania pokojowe w 
Brześciu Litewskim — Lenin stro 
występował przeciw nim. demasku- 
jąc ich frazesy o „wojnie rewniu- 
cyjnej'. jako taktykę dylctawaną 
przez rozpacz i awanturnictwo, zrc- 
dzone z drobnomieszczańskiej chwiej 
ności a nie z prawdziwej nieugięto= 
ści proletariackiej. 

Później. kiedy władza radziecka 
zatriumfowała nad swoimi wywnę- 
trznyini i zewnętrznymi wrogami, 
kiedy obca interwencia zakończyła 
się porażką. Lenin podkreślał zarów- 
no w radach, udzielanych delegacji 
haskiet igk « w swoim przemówie= 
niu na XI Kongresie Partii (1823) ko 
nieczność nawiazania stosunków go- 
spodarczych ź krajami kapitalistycz 
nymi 

„Można powiedzieć z dużą dozą 
pewności podkreślił Lanin w 
swoim sprawozdaniu — że regalar- 
ne stosunki handlowe pomiędzy Re- 
publiką Radziecką a światem kapi- 
| talistycznym będa sis ciągle rizwi- 
jaliy“. 

Ta słuszna pokojowa poli 
Związku Radzieckiego nie była rez- 
lizowana bez przeszkód, w atmo- 
sferze idyli. Wiele prowokacji, wic- 
le manewrów podjęto w celu vatri- 
cia stosunków pomiędzy ZSRR a in- 
nymi krajami. Lecz spokojna 
nowczość rządu radzieckiego poko- 
nata wszystkie przeszkody, 


zte 
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Leninówska teza o możlkwsści i 
potrzebie wymiany handlowej po- 
między światem socjalistycznym a 
światem  kapitalistycznym została 
rozwinięta | wzbogacona przez Stali 
na. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
i wzmocnienie jego pozycji inigdzy= 
narodowej pozwoliły na sformuło= 
wanie głośnej już dziś tezy o moż- 
liwości współ.stnienia, a nawet pr- 
kojowej współpracy różnych ustro- 
jów społecznych. 
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W czasie rozmowy 2 Haroldem 
Stasenem w kwietniu 1947 r. Stalin 
powrócił dokładnie do tej samej 
myśli, „Nie będzie przesadą, jeśli 
stwierdzimy, że jest to jedną z pod- 
stawowych idei naszej epoki". 

Oznacza ona, że w każdym Wy- 
padku, kiedy będzie to zależało cd 
niego, Związek Radziecki gotowy 


jest do współpracy. z?każdym „łe 


jem pod tym jedynym warunkien, 
że kraj ten nie będzie żywił żuć- 
nych agresywnych zamiarów wzglę- 
dem kraju socjalizmu i nie bedzie 
usiłował w żaden sposób mieszać 
się do jego spraw wewnętrznych. 
Jasne, że taka współpraca zakłada 
wzajemną dobrą «wolę i absolutne 
poszanowanie suwerennośc: narvodo- 
wej każdego narodu, Jest sprawą 


każdego narodu wprowadzenie u 
siebje zmian, jakich. pragnie, 
Każdy zdaje sobie sprawę ze 


szczególnej wagi tej stalinowskitj te 
zy w obecnej chwili: 


1) dowodzi ona, że ze strony 
radzieckiej nie ma żadnej zasad- 
niczej przyczyny, która by stała 
na przeszkodzie wsnółpracy z 
krajami karitalistycznymi, że 
przeciwnie, rząd radziecki uwa- 
ża taką współpracę za pożądaną 
i pożyteczna w interesie naro- 
dów i pokoju. 

2) określa ona stałą politykę za 
graniczną rządu ` radzieckiego i 
prowadzi do konsolidacji i roz- 
szerzenia stosunków  handlor 
wych, dyplomatycznych i kultu- 
ralnych pomiędzy ZSRR i inny- 
mi krajami, pozostawiając przy 
tym ciągle otwarte drzwi dla na 
wych układów, korzystnych z 
punktu widzenia gospodarczego 
dla obu umawiających się stron 
bez żadnych klauzul politycz- 
nych (w odróżnieniu od planu 
Marshalla). ; 

3) wzywa ona bezustanale do 
czujności j do akcji siły demo- 
krańyczne i ludowe w celu zata- 
rasowania drogi podżegaczom 
wojennym i przetworzenia mož- 
liwości współpracy krajów ka- 
pitalistycznych z ZSRR w real- 
ną pewność, w zwycięstwo Sił 
pokoju nad silami wodny. 

Jak wszystkie wielkie idee Lentna 
i Stalina tak « teoria pokojowej 
współpracy dwu systemów nie jest 
zwykłym twierdzeniem; prowadzi 
ona od twierdzenia do czynu, ma= 
jącego zmienić tstniejący stan rze- 
czy. 


Siły pokoju zwyciężą siły wojny 


Wojna nie jest nieunikniona, jecz |strony o słabości imperialistyczne- 


aby jej uniknąć należy działać cd- 
ważnie przeciwko tym, którzy zu- 
pełnie otwarcie przygotowują ją 
pod przykrywką planu Marshalla. 


W świecie, w którym awaniurni- 
cy imperializmu sieją rozpacz, Kko= 
muriści prowadza polityke »pastą 
na wierze w rosnący rozwój sił G0- 
xoju. politytę. klóra znalazła swój 
wyraz w gświadczeniach i wywiad 
dąch Stalina w latach 19465 — 148, 

Pokrój nipawa strachóm imyesall- 
stów. noniewyaż „polityka współpra- 
cy z Z&RR podważa pozycje »ndże- 
gaczy wojennych i czyni bezyzrzed- 
miotową ngresywną politykę tych 
panów”. (Stalin). 

Psychoza wojenna, zawierająca w 
sobie niewątpliwie poważne niebez- 


atstacznie faszyzm i otworzyła w! dów iak i interesy światowego wo- pieczeństwo. Świadczy z drugiej 
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go obozu. Zaś przyjęcie zasady mio= 
żliwości pokojowego współistnienia 
różnych systemów gospodarczych í 
politycznych jest dowodem siły obo- 
zu demokracji. 

Przekonani o wyższości systemu 
socjalistycznego nie obawiamy Się 
jego współzawodnictwa. Walczymy 
o to. by oszczędzić światu krwawej 
rzezi nowej wajny, która pociągnę= 
łaby za sobą niezliczone ofiary w 
szeregach pracujących i zmiszcęzyła- 
by niszastąpione bogactwa material- 
ne. kulturalne i moralne. 

Dla osiągnięcia ostatecznego zwy- 
cięstwa w świecie, socjalizm nie mu 
si się uciekać do monstrualnej rze-* 
zi; jego najlepszym sojusznikiem 
nie jest wojna, lecz pokój, 


Victor Michaut 
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stoją na straży pokoju? 
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A. O©parim 


Członek Akademii Nauk ZSRR 


NAUKA i 


W naszych czasach nauka mna- 
brala dla ludzkości niesłychane- 
go znaczenia; przenika ona we 
wszystkie dziedziny życia i dzia- 
ła!neści ludzi. Nauka lat pięćdzie- 
siatych XX wieku zbrojna jest w 
olbrzymią siłę. Fantastyczne suk- 
cesy współczesnego przyrodoznaw= 
stwa dowedzą nieograniczonych 
wprost możliwości ludzkiego ro- 
zūmu, zdolnego do rozwiazywa= 
nia wszelkich, stojących przed 
nim zadań. = 

Ale nauka to oręż o dwu or 
strzach. W zsleżności od tego, w 
czyich rekach znajduje się ten 
silny oręż, może on służyć szczę 
Ściu j dobru ludzi, hub też dopro- 
wadzić do ich zguby. Celem na- 
uki jest służyć ludzkości — i na- 
tka csiąga ten cel, jeśli należy do 
całego narodu. Lecz jeśli nauka 
jest no służbie garstki ludzi, dba 
jacych (vlko o swe interesy, da- 
zących do majatków i władzy — 
doprowadza te do nieszczęsnych, 
zgubnych rezultatów. 

Energia atomowa. która mogla- 
by wyzwolić ludzi cd ciężkiej pra 
cy, zmienia się w bombę atomo- 
wą, przewidzianą jako narzędzie 
masowego mcrdu ludności cywil- 
nej. Chemia — nauka, która stwo 
rzyła szereg nowych, niewidzia- 
nych w przyrodzie materiałów 
dla korzyści ludzkości, była już 
użyta do masowego wyniszczenia 
mężczyzn i kobist przy pomocy 
gazów trujących. Nawet biclogia, 
nauka o życio, jedna z najpięk- 
niejszych nauk. służąca głównie 
ochronie zdrowia i rolnictwa, na 
wet ona w rękach militarystycz- 
nie nastrojonych wrogów ludz- 
kości grozi przekształceniem się w 
podstawę wojny  bakteriologicz- 
nej — najchydniejszej metody wy 
niszczenia ludzi. ` 

Uczonemu dzisiejszemu, praw- 
dziwemu uczonemu, nie jest i 
nie może być obojętne, jak wy- 
korzystuje się i jakim celom słu- 
żą osiągnięcia naukowe w które 
cen wkłada swój rozum i twórczy 
wysiłek, Jego honcr nigdy nie po 
zwoli mu obojętnie patrzeć na to, 
jak dzieło jego rąk — niechaj na 
wet przeciw jego woli — wyko- 
rzystywane jest dla niszczenia 
niewinnych ludzi. Mimo woli 


podróżnik rosyjski Mikłaucho-Ma- 
kłaj, człowiek wielkiej duszy- i 
serca gorącego, wielki przyjaciel 
zacofanych narodów, który badał 
życie i kulture Papuasów i mie- 
szkańców Melanezji i przeżył 
wśród nich szereg lat na dalekich 
wyspach Oceanu Spokojnego. Jak 
bardzo bolał en nad tym. że jego 
badania pokazały droge kapitali- 
stycznym grobieżcom. Jak dziel- 
nie walczył i z uporem protestó- 
Wał przeciw wyniszczeniu i nie- 
ludzkiej eksploatacji ludności 
„wybrzeża Makłaja'! 

I — oczywiście — przemawiała 
przez niego nie wola uczcnego 
ustrzeżenia wyniku badsń przed 
innymi, lecz głębekie umiłowanie 
człowieka przez prawdziwego 
humanistę, któremu drogie są ży- 
cie i szczęście każdego prostego 
człowieka niezałeżnie od koleru 
jego skóry i kształtu czaszki. 

Dążenie niektórych uczonych 
do odsunięcia się od problemów 
życia, do zamknięcie się w wie- 
ży z kości słoniowej, do odgrodze- 
nia się od świata ścianami swego 
laboratorium, do znalezienia sen- 
su życia tylko w samym prece- 
sie tworzenia, brak najmniejsze- 


go zainteresowania dla tego, ja- 


kie będą rezultaty tej twórczej 
pracy dla prostych ludzi, dla na- 
rodu — takie dążenie niegodne 
jest prawdziwych ludzi nauki. 


Prawdziwi uczeni zawsze uwa- 
żali dobro ogółu za ostateczny 
cel swnich prac. 


Grabieżnicza wojna, imperiali- 
styczna agresja zawsze byla i jest 
wrogiem twórczości naskowej. 
1 dłatcgo uczeni muszą zająć na- 
leżne ira miejsce w walce o po- 
kój. Wiemy, jak dzielnie wal- 
czyli z agresorami francuscy u- 
czeni. Znane nam są żarliwe wy- 
powiedzi za pokojem postępo- 


wych naukowców Stanów Zied- 
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neczcnych i innych krajów. Ra- 


„dzieccy uczeni słowem i czynem 


dowiedli, że solidarni sa w swych 
dążeniach zagrodzenia drogi każ- 
demu agresorowi, zdemaskowa* 
ria każdego podżegacza do woj- 
ny. 

Wiemy, że nauka tylko wów- 
czas służy postępowi i szczęściu 
ludzkości, gdy idzie ona w parze 
z demokracją, gdy nie jest uży* 
wana w celach rabunku i eksplo- 


atacji. Miliony prostych ludzi nie 
chcą wojny i dlatego postępowość 
nauki jest gwarancją wykorzysta 
nia jej dla dobra ludzkości. 


NACZELNĄ, NAJISTOTNIEJ 
WYRAŻONĄ CECHĄ RADZIEC. 
KIEJ NAUKI JEST WŁAŚNIE 
JEJ POSTĘPOWOŚĆ DEMO- 
KRATYCZNA. 


Radziecka nauka — według 
słów Stalina „nie odzradza się oc 
narodu, nia stoi z dala od niego, 
lecz gotowa znwsze służyć naro- 
dewi“. 

Mcżemy z dumą powiedzieć. 
że NAURA W NASZYM KRAJU 
JEST W CAŁYM TEGO SŁOWA 
ZNACZENIU WŁASNOŚCIĄ CA 
ŁEGO NARODU. Większość ra- 
dzieckich uczonych wyszła z lu- 
du. W twórczości naukowej du- 
ża rolę odgrywają nie tylko lu- 
dzie, którzy całkowicie poświę: 
cili się nauce. Nauka radziecka 
wyszła z kapliczek akademii i 
tniwersyletów na chłopskie pola 
i hale fabryczne, przestała być 
przywilejem wybranych i stała się 
udziałem prostych ludzi, prakty- 
ków i nowatorów produkcji i go- 
spodarki wiejskiej. Doskonale wi 
dać to choćby na przykładzie gos 
podarki wiejskiej, dzięki tym 0- 
ryginalnym metodom pracy nau- 
kowej, które realizuje nasz wiel- 
ki uczony, akademik  Łysienko. 
Łysienko — to nie tylko głęboki 
teoretyk, uczony, ałe i utalento- 
wany organizator, umiejący skie- 
rować w jedno łożysko i do jedne- 
ga celu, tak pracę swych najbliż- 
szych współpracowników, jak i 
badania wielu tysięcy chłopów- 
praktyków. Dla swcich zdolno- 
ści „dla połączenia naukowej pra- 
cy z pracą tysięcy znalazł on w 
naszym kraju najlepsze warunki. 

Ogólnie znane są sukcesy ra- 
dzieckiej myśli teoretycznej w 
dziedzinie matematyki, fizyki i 
astronomii, geologii i w wielu in 
nych dziedzinach. Ale każdy ucze- 
ny radziecki zajmujący się nawet 
najbardziej abstrakcyjnymi zagad 
nieniami pamieta zawsze, że obo- 
wiązkiem nauki jest — służyć lu- 
dziom. I dlatego jego dażeniem 
jest wykorzystać wyniki i sukce- 
sy pracy dla dobra ludzkości. 

To co wyżej powiedzieliśmy, 0- 
kreśla drugą cechę nauki radziec- 
kiej — jej zdrowy, silny prakty- 
cyzm, mocny zasadniczy związek 
myśli z praktyką budownictwa so 
cjalistycznego. Tu wskazać można 
by choćby na ostatnie prace ma- 
jące na celu zapobieżenie posu- 
chom. 

Trzecią cechą natki radzieckiej 
jest jasno ckreślony światopogląd 
filozoficzny, stanowiący funda- 
ment studiów. Jesteśmy w pełni 
przekonani, że tylko poglądy ma- 
terialistyczne wyprowadzić mogą 
naukę na właściwą drogę. Dialek- 
tyczny i historyczny materializm 
— oto nasz światepogląd. 
Jesteśmy pewni prawdy o obiekty 
wnej rzeczywistości Świata, o jego 
nieustannyin postępowym rozwo- 
ju. Dlatego tak optymistycznie pa- 
trzymy na przyszłość. Dlatego z 
całą energią i zapałem odrzucamy 
koncepcje zwolenników Mendla i 
Morgana, koncepcję według któ- 
rej życie jest czymś zastygłym, 
niewzruszonym. 

Ze stanowczością odrzucamy „te 
crie“ malthuzjańskie, „teorie* u- 
bywających wciąż płodów ziemi i 
tym podcbne bajki, stworzone po 
to, aby przekonać prostego człe- 
wieka, iż nie możę on liczyć na 
poprawę swego pelożenie material 
nego, że jego ecalenie zależy cd 
zmniejszenia ilości urodzin i wyni 
szczenia „zbędnych“ ludzi za po- 
mocą wojny. 

Jesteśmy w pełni przekonani, 
że dla każdego człowieka znajdzie 
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głód są nieunikhione i pożądane 
dla ludzkości. „ 
Lecz William Vogt idzie jeszcze 
dalej niż jego nauczyciel Malthus 
Nikt — mówi się — mie pra: 


się nie tylko miejsce pod słońcem, 
ale i cdpowiednie warunki mate- 
rialne, zabezpieczające jego roz- 
wój. Nie widzimy granic tych mo 
żliwości, którymi rozporzadzają 
nauka i praca dla stworzenia wzra 
stającego nieprzerwanie dobroby- 
tu. 


Kategorycznie odrzucamy usan- 
kejoncwanie mechanicznego prze- 
niesienia biologicznych praw wal- 
ki o byt na stosunki między ludź- 
mi, Dla nəs formuła: „człowiek 
człowiekowi wilkiem“ jest nie: do 
przyjęcia, my wierzymy w przy 
jaźń i braterstwo wszystkich lu- 
dzi. Dlatego antynaukowy, zwie- 
rzęcy rasizm, propagujący poniże 
nie wielu narodów, podział ludz- 
kości na „rasę panów“ i „rasę nie 
wolników* napotykał zawsze i 0- 
becnie napotyka w radzieckich u- 
czonych na nieugiętych przeciwni 
ków. 

Uczciwy człowiek nie może zna- 
leżć w głoszonych przez nas za- 
sadach ani śladu tego, co mogłoby 
posłużyć jako teoretyczna baza dla 
nienawiści międży ludźmi lub dla 
ekspansji wojennej. 

KOCHAMY GORĄCO NASZĄ 
OJCZYZNĘ I GOTOWI JESTEŚ. 
MY DO OBRONY JEJ PRZED 
KAŻDYM NAPĄDEM, ALE ŻY- 


WIMY GŁĘBOKI SZACUNEK 
DLA WSZYSTKICH NARODÓW 
ŚWIATA. Walka z nacjonalistycz 
ną ciemnota — i ograniczonością 
była zawaze cechą rudzieckich na 
ukoweów. Nasza filozofia — sama 
w sobie — jest wroga wobec każ- 
dej wojennej agresji. Nasz kraj 
jest bojownikiem o pokój. Zwią- 
zek Radziecki — te opoka socja- 
lizmu, demokracji i pokoju. Wszys 
cy nasi uczeni czywieni są wola 
walki przeciw podżegaczom do no 
wej wojny. Wojna nie jest nieu- 
nikniona, siły demokracji i poko- 
ju, jeśli działać będą zawsze ra- 
zem, zmuszą podżegaczy wojen- 
nych do odstąpienia. 


Uczeni na całej kuli ziemskiej 
mają ogromne możliwości wniesie 
nia swego wkładu w sprawę 
wzinecnienia międzynarodowej so 
lidarności, w sprawę pokoju. My, 
radzieccy uczeni, wyciągamy rę- 
kę braterskiej zgcdy do przodu- 
jących dziołaczy naski wszystkich 
krajów i wzywamy ich, aby ze 
wszech sił przyczynili się do krze- 
wienia wzajemnego zrozumienia i 
współpracy między narodami, Na. 
rody świata żądają pokoju. Zespo 
limy nasze wysiiki, wykorzysta” 
my całą potęgę nauki, aby stanąć 
— wałem nie do przebycia na dro 
dze podźegaczy de newej wojny! 
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Imperialiści - wrogami ludzkości 


(Z przemówienia A. Fadiejewa wygłoszonego na Kongresie Pokoju w Paryżu) 


W roku 1948 wyszła w Nowym 
Jorku książka Williama Vogta pod 
tytułem „Droga do zbawienia. 


i usiłuje zastosować tę antynau- 
kowaą teorię do obecnej sytuacji 
narodów i państw. , W rozdziale 


Sam William Vogt jest dyrektoreme|pod:ińytułem="śbyl-wielu Amery- 


instytucji, mającej na celu ochro 
ře bogactw naturalnych unii pa- 
namerykańskiejj Wsięp do jego 
książki napisał znany amerykań- 
ski mąż stanu Bernard Baruch. 
W swych tak zwanych badaniach 
naukowych nad: loszm ludzkości 
William Vogt kieruje się teoria 
Malthusa! Według Malthusa jak 
wiadomo, główna sprzeczność w 
rozwoju ludzkości polega na tym: 
że ilość ludzi wzrasta zbyt szyb- 
ko, by ziemia i wszystkie jej bo- 
gactwa mogły ich wyżywić: Malt- 
hus uważał wobec tego, że woj- 
ny, epidemie, choroby, nędza i 


kanów* Vogt wychodzi z założe- 
nia, że „ńajwlaściwszą notmą za- 
ludnienia Stanów Zjednoczonych 
jest sto milionów". A więc jest o 
czterdzieści pięć milionów ludzi 
„za dużo”; siąd wnioszk: że Sta- 
nom Zjednoczonym grozi mieunik 
nione obniżznie stopy życiowej. 
Lecz położenie Stanów Zjednoczo- 
nych nis jest jeszcze takie strasz- 
ne. Tak samo jak faszyści niemiec 
cy. którzy starali się usprawiedli- 
wić swoją agresję brakiem przes- 
strzeni życiowej , Vogt objaśnia 
dążenie pewnych kół do” zagarnię- 
cia zapasów i terytoriów innych 
darodów ;przeludnieniem” Sta- 
nów Zjednoczonych. 

| „Zapasy rudy cynkowej ea ogra 
niczone i być może że trzeba bę- 


dzie wojować o dostęp do zapa- 


„Na nieszczęście — pisze Vogt 


sów cyny'—pisze on. Albo: „Prze | (zwróćcie zwłaszcza uwagę na wy 


widując wyczerpanie 


naszych | rażenie „na nieszczęście”) — po- 


zapasów ropy naftowej posyłamy |mimo wojny, bestialstw niemiec- 


flotę na Morze Śródziemne, za- 
grażamy Związków? RA etki iii 
żądamy dostepu do nattowych bo 
gactw Azji” (str: 68). 

Rzecz jasna, że to nie charak- 
ter rozwoju kulturalnego Związ- 
ku Ratizieckiego pobudza świeżo- 
upieczonego piewcę wojny Vogta, 
popartego przez B”rnarda Baru- 
cha. 

Jeśli znajdą się rzeczywiście 
tacy naiwni ludzie, którzy sądzą 
że marszalizacja szeregu krajów 
i tak zwany pakt pólnocno-atlan 
tycki moją istolnie na celu po- 
lepszenie warunków życiowych 
ludności lych krajów, to gorąco 
polecam tym ludziom; by kilka- 
krotnie przeczytali książkę Wil- 
lama Vogia. 


Ks. J. Boulier (FEramcia) 


Bóg nie chce wojny 


gnie wojny. „Wszyscy pragną 
szczęścia — mówi Pascal — ra- 
wet ci, którzy chcą się powiesić”. 
Popychając ludy do nowej wojny, 
do wszecbiwiatowego samobój- 
stwa, rządy nasze wciąż jeszcze 
twierdzić będą, że pragną bokojn. 

Kto pragnie wojny? Bestia in- 
dzka, która wpada w tę niedo 
rzeczną pułapkę ze strachu, 2 
tchórzostwa, z nieostrożności a tak 
że z chciwości. Ci, których wwe 
Wroclawiu | nazwaliśmy wstydi: 
wie „ludźmi pieniądza”. 

Lecz dzisiaj nie możenty już po 
przestać na tych uwagach ogól- 
nych. Obrońcy pokoju powinni 
być jasnowidzący i walczący. 


reas 
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W 1949 r. napastników należy 
wymienić po nazwisku. Napastrs» 
kiem jest ten, kto robi zapasy 
bomb atomowych, kto nie ©nce 
podać ich ilości, kto zapowiada, 
że ma zamiar użyć ich i kto wciąż 
przybliża bazy, skąd wystartnią 
atomowe bombowce. Bomba dto- 
mowa jest bronią zaczepuą. Moż- 
na ją ująć jedyme jako narzędzie 
międzynarodowej zbrodni. Ci, £:0 
rzy ażyliby jej na nowo, powini 
stanąć przed trybunałem norym- 
berskim. Lecz cóż myśleć o tych, 
którzy używają jej jako metody 
szantażu lub o tych, którzy wy- 


y 


rażają swą milczącą zgodę na * 
szantaż? 

Oni to pragną wojny i już te- 
raz głoszą, że jest niennikmona. 

A kim są ci, którzy pragną po- 
koju? Ci, którzy chcą się rozntó- 
wić. Mówicie, że nie są szczerzy? 
Spróbujcie ich więc przyprzeć do 
muru. Ale i w tym celu trzeba po- 
rozmawiać, 

To zatem, że sie widzi jasno sY 
tuację i że potrafi się wskazać nu- 
pastnika — nie wystarczy. Trig- 
ba przejść do czynu. 

Brać udział w agresji — to być 
ws półwinowajcą — międzynarodo- 
wej zbrodm, „masowego morder- 
stwa“, by zacytować słowa Piusa 
NTI. Tego trzeba odmówić. Trze- 
ba, aby każdy obywatel, godny i- 
mienia człowieku, złożył sam ż0- 
bie „wielką przysięgę”, o której 
mówił Alain: nie będziemy bral: 
ndziałn w agresji przeciw Rożji, 
nie będziemy się bić z Rosją Ra | 
dziecką. 

A ponieważ usiłują nam przede 
stawić tę zbrodnię, jako totelką 
wyprawę krzyżową XX cieku tt 
obronie cyw! ji chrześcijan- 
skiej, musimy powiedzieć jeszcze 
wyraźniej; odmawiamy udziału w 
wyprawie krzyżowej, odmawiamy 
udzialu w zbrodni przeciw Irie- 
kości, 

Wyprawy krzyżowe odbywały 


tzacji 


eń |] 


się niegdyś pod zawołanien:: „Bég 
tak chce!", iżby Bóg 


Nie sądze, i 
chciał zbrodni, które krzyżowcy 
popełniali w Zarze, w Bizancjum 
i gdzie indziej. Ale pewien jestem, 
że dzisiaj Bóg nie chce wojny, że 
Bóg nie chce, aby bomby atomo- 
we padały ma Moskwę, ze Bug 
przeklina tych, którzy żywią 
tak potworną. 

„Ci, którzy wierzą w nie$tosa, 
i ct, którzy w nie nie 
by zacytować piękny pormat Ara 
gona — «wszyscy podejnmieszy 
dziś tę samą decyzję, Powiedział: 
bym raczej, że ci, którzy wierzą w 
Boga i ci, którzy wierzą w cz!o- 
wieka, wszyscy oni wiedzą, iż 
Bóg nie chce wojny: Bóg chce raz- 
sądku i Bóg chce pokoju. 1 gdy 
chodzi o odstraszenie bestii o ludz- 
kich obliczach Bóg jest jo ndizej 
stronie, jeśli jesteśmy zdecydowa- 
ni przerwać nasze milczenie i co 
więcej, rzucić na szalę nasze ży- 
cie. 

Intelektualiści, godni tezo bnie- 
nia, nie powbmi poprzestać na | 
tym, iż sformaudują wyraznie niec- 
bezpieczeństwo wojny I wwaraysi 
pokoj, Parafrazując słyńne po- 
wiedze! „Vie wystarczy pomy 
lać: świeć tracha. go przestał 
cić" można powiedzieć, iż nic wy- 
starczy pomyśleć: pokój, 
walczyć oń I — go wygrać. 
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trzeba|ści, które poleciło 
, lSteny Ziednoczone, 


kich i głodu, ludność Europy, nie 
licząc Rosji, zwiększyła się od 
1936 do 1946 roku o jedenaście mi 
lionów. Przypuszczalnie w 1955 
roku liczba ludności w Europie 
będzie wynosić 404 miliony, to 
jsst zwiększy się w ciągu. dwu- 
dziestu lat o dziesięć procent. Za 
miast 370 milionów pustych żołąd 
ków które trzeba trzy razy dzien 
nie napełniać pożywieniem  pro- 
dukowanym na cudzych ziemiach, 
w Europie bedzie 404 miliony pu- 
stych żoładków. Ilość głodnych 
gab wzrasta, ilość ziemi nie zwię 
ksza się jednak” (str. 199—200). 


Znajdzie się może jakiś naiwny 
Anglik, który uwierzy, że broń 
atomowa i pakt atlantycki istnie- 
ją po to, by bronić kultury angiel 
skiej i statrsgo Wumanizmu angie! 
skiego. Lecz lektura Williama 
Vogla przekona każdego, że twór 
cy broni atomowej i paktu atlan- 
tyckiego traklują ze wzgardą za- 
równo naród angielski, jak i wszy 
stkie inne narody, Według Vogta 
tak zwany „Nowy Świat" zawsze 
karmił Anglię, a przewrotu przę= 
mysłowego w Anglii nigdy by nie 
było bez pomocy Ameryki, A o- 
becnie „jeśli nie zechcemy zmie- 
ścić pod naszym stołem piećdzie- 
sięciu milionów nóg brytyj- 
skich.* znówu ujrzymy srożący 
się na ulicach Londynu głód * — 
pisze Vogt (str. 72). 


Rzecz prosta, przyjaciele Willia 
ma Vogia mogą mnie oskarżyć o 
„propagande, Mimo to oświad- 
czam, że tacy jak on propagato- 
Izy wstecznictwa i nowej wojny 
są wrogimi całej ludzkości: a prze 
de wszystkim — wrogami narodu 
amerykańskiego, Który tak samo 
jak my nie chce wojny, tak samo 
jak my pragnie nie zagłady ludzi, 
lecz ich szczęścia ij dobrobytu. 


Wraz z innymi intelsktualistami 
radzieckimi byłem na Kongresie 
Pokoju zorganizowanym przez in 
telektualistów amerykańskich, 
Przekonaliśmy się, ża postępowa 
inteligencja amerykańska dąży 
szczerze do trwałego pokoju i po- 
rozumienia między narodami.. Na 
przekór wystąpieniom znacznej 
części prasy podejmowano nas 
wszędzie życzliwie i przyjaźnie: 
czym należy widoczni? wytłuma= 
czyć niepokój Deparilamentu Sta- 
i Ministerstwa Sprawiedliwo- 
nam opuścić 
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Pierwsza 
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Robotnicy otrzymali wyższe płace — podniosła się jakość produkcji 


jP 


Ostatni czwartek był wydarzeniem w życiu naszych włó” 


h kniarzy. Po raz pierwszy bowiem robotnicy oddziałów, obję- 
tych nowym regulaminem, otrzymali wypłatę według nowego 
systemu premiowania. Pierwszy raz na długich paskach — 
wykazach płatniczych — pojawiły się pozycje: premia za ja- 
kość i potrącenia za błędy. Na wstępie już jednak trzeba przy 
znać z radością, że ta pierwsza pozycja znacznie przewyższyła 


drugą, Dzięki temu większość 


robotników, która podniosła ja- 


kość produkcji uzyskała pokaźne podwyżki płac. Oczywiście, 
najbardziej zainteresowani tu są tkacze. 


e wszystkich zakładów ba= 

wełnianych dochodzą wiado 
mości ó przebiegu pierwszych wy 
płat, wiadomości na prawdę po- 
myślne, pozwalające spodziewać 
się w następnych tygodniach co- 
raz lepszych wyników zarówno 
dła produkcji, jak i dla robotni 
ków. Oto, co donoszą nam z posz- 
czególnych fabryk. 


W nowei tkalni 
PZPB Nr 1 


78 procent tkaczy uzyskało w 
czasie ostatniej wypłaty więcej, 
niż uprzednio: Różnice sięgają tu 
nawet 2.000 zł, 23 procent miało 
niewielkie potrącenia za błędy. 
Niewielka grupa „zawodowych 
brakorobów* miała potrącenia po 
ważniejsze. W PZPB nr 2 na 1600 
tkaczy 900 osiągnęło zarobki wyż 
sze, niż dotychczas. W PZPB nr 7 
80 procent załogi tkalni otrzyma- 
ło większą wypłatę. 


Wypłata w PZPB Nr 9 


Klasycznym przykładem tego, 
jak kształtują się według nowegó 
regulaminu zarobki tkaczy jest 
przebieg wypłaty w PZPB nr 9. 


"Są to zakłady o przeciętnym po 


ziomie produkcji, dlatego też wy- 
niki ich pracy z ostatnich dwóch 
tygódni będą charakterystyczne 
dla ogółu zakładów przemysłu ba 
wełnianego. A więc w PZPB nr 9 
na 579 tkaczy 334 otrzymało dzię 
ki poprawie jakości produkcji wię 
cej hiż w czasie ostatnich wypłat. 
Spośród pozostałych, większość i 


"tkaczy miała NniEWIElkIE *pótrące- 
"nia Zhalazło Się jednak" 19 bra 


koróbów", którzy nie poprawili 
swojego poziomu i nadal z dobre 
go surowca produkują towar pe- 
łen błędów. Ci zarobili znacznie 
mniej i jeżeli nie podciągną się 
w ciągu najbliższych tygodni, nie 
będzie, niestety, dla nich miejsca 
w fabryce, którą ciągną wstecz. 
Inni robotnicy nie mogą cierpieć | 
z tego powodu, że kilku opieszal- 
ców uchyla się od uczciwej pra- į 
cy. i 

Jak wygląda więc ostateczny 
bilańs PZPBnr 9 za ostatnie 2 
tygodnie. Niezależnie od pewnych 
przesunięć wzrosła w PZPB nr g| 
ostatńia wypłata w porównaniu z 
poprzednią o 346 tygięcy złotych, 
z drugiej strony ilość błędów 
przypadająca na 100 mtr. tkaniny 
zmalała z 9 do 6, A więc mi 
nione dwa tygodnie przyniosły 
„dziewiątce bawełnianej'* popra- 
wę jakości produkcji i wzrost za 
robków rębotniczych. 


PZPB Nr 4 


"W radosnym nastroju przebiega 


"la wypłata w PZPB nr 4. Nie tru 


dno się domyśleć dlaczego. W tej 
fabryce tkacze uzyskali znacznie 


więcej. I tu okazało się, że premia 
c 00000000: 
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za jakość znacznie przewyższała 
potrącenia za błędy. Oczywiście 
trzeba nadmienić, że w PZPB nr 
4 większość warsztatów — to auto 
maty, a towar na nich produkowa 
ny podlega innej, 
klasyfikacji. Z drugiej jednak 
strony bierzemy pod uwagę, że 
każda tkaczka obsługuje tu 32 
lub 16 automatów. Przeciętny 
wzrost zarobków tych tkaczek wa 
hał się w granicach 12,0 procent. 
Na większej dbałości o jakość nie 
ucierpiał wcale plan produkcyj- 
ny. Tkalnia PZPB nr 4 wykonała 
plan w 103,7 procentach. 


Wzrosły zarobki 

Znajdujemy się tu właśnie w 
huczącej jak młyn, Sali krosien 
automatycznych. Rozmawiamy z 
naszymi dobrymi znajomymi. Oto 
tow. Helena Rozpara, która ucze- 
stniczyła w konferencji zespołów 
konkursowych w naszej redakcji. 
Ile zarobiłą za dwa tygodnie? — 
Odpowiada głosem pełnym szcze 
rej radości: „Dałam lepszą pro- 
dukcję, i za to zarobiłam o 2 
tysiące zł, więcej, niż dotychczas. 


Nastroje radości 
i zadowolenia 


Taki sam nastrój panuje wśród 
tkaczek, pracujących na 16-kach. 
Trudno tutaj wymienić wszystkie, 
które podchodzą do nas, chwaląc 
się swymi sukcesami. Tow. Choj- 
nacka uzyskała dzięki swej primie 
02,175 zł. więcej. Tow. Weronika 
Nowak - 2,045 zł. Potrącenia za błę 


dy wynoszą u każdej z nich około ; wafzyszenia „Rola*. 
Mi EDA: 208, 


150' zł "Nawst niewykwalifikowa 
ne tkdtzikł ótrŻynfały więśszą wy- 
płatę.* Tow. Anna Stępczyńska, 
która pracowała, jako rezerwa na 
krosnach, zarobiłą o 900 zł. wię: 
cej. 

Nie tylko jednak tkaczki, pracu 
jące na automatach zyskały *na 
ostatniej wypłacie. Na 3 piętrze 
w obszernej sali *pracują jeszcze 
zwykłe krosna angielskie. Rozma 
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W przeddzień MIĘDZYNARODO- 
WEGO ŚWIĘTA POKOJU w fabry- 


kach łódzkich odbyło się znowu wie- |k 


le masówek, na których załoga ma- 
nifestowała niezłomną woke utrzy= 
mania pokoju, dokumentując ją sze- 
regiem nowych zobowiązań produk- 
cyjnych. Poniźej zamieszczamy teks- 
ty niektórych z tych zobowiązań. 


| PZPW Nr 1 | 


„Dziś uroczyście oświadczamy, że 
wykonamy w ukreślonym terminie 
nasze zobowiązania, to znaćży plan 
roczny do dnia 27 paźdżiernika. 
Przyrzekamy, Że pracą swą przy 
warsztatach, troską o każdy metr, 
o każdą sztukę towaru, wniesiemy 


Nasi korespondenci łabryczni piszą 


łagodniejszej | 
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wiamy z tkaczkami. Tow. Helena 
Marcinkowska, obsługuje 2 war- 
sztaty szerokie i 2 wąskie. Już 
po jej minie widać, że i na zwy- 


kłych krosnach robotnice otrzy- 


mały większą wypłatę. Przegląda 
my uważnie pozycje zarobku 
tow. Marcinkowskiej. Premia za 
primę wynosi 1,550 zł. Potrącenia 
za błędy — 75 zł. „na rekę“ otrzy 
mała więc nasza tkaczka o 1,475 
zł. więcej, niż dotychczas. 

Tow. Anna Andrzejewska, któ- 
ra pracuje na 4 krosnach szero- 
kich, ma 1.890 zł. dodatku za 
primę i minimalne potrącenia za 
błędy. Tow. Budzałek także na 4 
krosnąch wyprodukowała właśnie 
dziś dwie sztuki ekstry. Jakże 
więc nie cieszyć się, gdy wiado- 
mo teraz, że za dobrą pracę czeka 
robotnika nagroda, 

Powiedzieliśmy już, że siatka 
płać w tkalni PZPB nr 4 nie jest 
charakterystyczna dla wszyst- 
kich zakładów przemysłu baweł- 
nianego. Istnieją tu jednak także 
tkaczki, pracujące na zwykłych 
warsztatach i one również w peł 
ni zasłużyły na nagrodę. Wyniki 
pracy „bawełnianej czwórki” po- 
winny więc być przykładem dla 
wszystkich tkaczy, Spodziewamy 
się, że następna wypłata przebieg 
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nie w jeszcze lepszym nastroju i 
przyniesie większe, niż tym ra- 
zem korzyści dla zakładów pracy 
i dla robotników. 
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Robotnicy łódzcy dobrze znają tow. 
Mikołajczykową. Zawsze czynna, za- 
wsze ofiarna w pracy dla dobra kla- 
sy robotniczej. Do niedawna była se- 
kretarzem organizacji partyjnej przy 
Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4, dziś 
pełni odpowiedzialne obowiązki sta- 
rosty Łódź-Półnoe. 

Mimo nawału zajęć, pochłaniają- 
cych tow. Mikołajczykową, znajduje 
oną zawsze czas, by pilnie studiować 
„Historię WKP(b)" 

— Uważam, że nie można być do- 
brym aktywistą partyjnym, jeśli nie 
ma się nieustannie przed oczyma 
wskazań, płynacych z bogatego do- 
świądczenia klasy robotniczej, która 
pierwsza w swym kraju zbudowała 
socjalizm — mówi tow. Mikołajczy- 
kowa. 

— Moje pierwsze zetknięcie się z 
„Historią WKP(b)* opowiada 
nam dalej tow. Mikołajczykowa 
było dla mnie prawdziwym olśnie- 
niem. Przekonałam się, że liczne 
sprawy , których rozwiązania nieraz 
długo się szukało, są w tym dziele 


Czego nauczyła mnie 


- „Historia WKP (b)“ 


Masy łakną wiedzy 
Popularne wykłady profesorów U. L. 
|. Ceszą sę wielkim powodzeniem 


Niedawno podaliśmy wiadomość 
o zainicjowanych przez grono pro- 
fesorów Uniwersytetu Łódzkiego 
wykładach dla ludzi pracy, odbywa- 
jących się w każdy czwartek w sali 
ORZZ od godz. 17 do 19-ej. 

Wykłady te wzbudziły tak wielkie 


ALIAN 
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jasno i wyczerpująco wytłumaczone, 
Nauka, płynąca z Historii WKP(b) 
pozwala nam odróżnić prawdziwych 
działaczy robotniczych od fałszywych 
jej „obrońców“, pomaga w rozumie- 
niu i utrzymaniu linii Partii. Szeze- 
gólnie pomocna była mi „Historia 
WKP(b)“ w okresie dyskusji o pra- 
wieowym odchyleniu niektórych na» 
szych działaczy. Wówczas. dzięki 
„Historii WKP(b)“ zrozumiałam isto 
tę ich błędów i skutki, jakie mogły 
by one przynieść polskiej klasie ro- 
botniczej, 

W okresie, gdy pełniłam obowiąz- 
ki sekretarza organizacji podstawo 
wej przy Ośrodku Końfekcyjnym Nr 
4, często korzystałam z „Historii 
WKP(b)“ O książce tej nigdy jed- 
nak nie można powiedzieć, że się ją 


już gruntownie zna. Należy do niej 


stale zagladać. Ilekroć bowiem do 
niej wrócimy, zawsze znajdujemy no- 
we dla nas i zawsze aktualne wska- 
zania, które pozwolą nam przezwy- 
ciężyć wyrastające przed nami na da 
nym etapie trudności. 


zainteresowanie, że podczas nich ob- 
szerna sala w ORZZ z, trudnością 
pomieścić może wszystkich slucha- 
czy. © ry 

W sposób barwny. a przede wszy 
stkim dostępny poprowadził swe 
pierwsze wykłady bogato. :lustrowa- 
ne płanszami prof. U. Ł. Czartkow- 
ski, wygłaszając prelekcję z cyklu 
„Przyrodnicze podstawy poglądu ba 
świat”, 

Po wyczerpaniu cyklu zagadnień 
na ten temat rozpoczną się prelek- 
cje z dziedziny marksizmu, historii 
kultury, historii literatury, zagad- 
nień kolonialnych oraz tak. zawsze 
wzbudzające zainteresowanie wy- 
kłady na temat odkryć i wynalaz- 
ków, 

Ponieważ sala ORZZ nie jest w 
stanie pomieścić wszystkich słucha= 
czy, opracowuje Się obecnie pian, 
aby wykłady odbywały się w rakła- 
dach pracy, w świetlicach ti t, d. 

Pożyteczńą i godną uznania akcję 
profesorów Uniwersytetu podjęli 
również zrzeszeni w „Służbie Zdro= 
wia“ lekarze łódzcy. Wystąpili oni 
mianowicie do ORZZ z propozycją 
wycłaszania dla robotników  poza- 
danek na tematy, związane z medy- 
cyną i higieną. 

"O rozpoczęciu tych interesujących 
prelekcji zawiadomimy naszych Czy 
telników. 
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|25 lat działalności PSS 


Doo" faktem dla rozwoju 
spółdzielczości w Łodzi było po- 
wstanie w 1924 r. Powszechnej Spół- 
ldzielni Spożywców w Łodzi z połą- 
'ezenia Spółdzielczego Stowarzyszenia 
j„Wyzwolenie* i Spółdzielczego Sto- 
„aa 7! r e a R 
Następne latam cechuje @aldže %Ł- 
spolenie się ruchu spółdzielczego w 


;,naszym mieście. Z Powszechną Spół 


dzielnią Spożywców połączyły się 
kolejno wszystkie istniejące w Łodzi 
i najbliższej okolicy spółdzielnie: 
„Łodzianin”, Stowarzyszenie Spożyw 
ców w Radogoszczu, Spółdzielnia 
Pracowników Państwowych,  Spót- 
Gzielnia Pracowników Komunalnych 
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DZIEŃ POKOJU 


Maniiestacyjne uchwały robotników łódzkich fabryk 


swój czynny udział do walki o siłę| Na dzień Międzynarodowego Święta 


i bogactwo Polski, do walki o po- 
cój. \ 


B. Potrzebowski 
Korespondent „Głosu“ 


PZPB Nr. 21 | 


Załoga zakładów powołała stały 
Komitet Obrońców Pokoju, składają- 
cy się z 9 osób. Wybrano nowego 
sekretarza Podstawowej Organizacji 
Fartyjnej, znana przodownicę pracy, 
tow. Leokadię Rozpierską, której 
energia i zapał przyczynią się na- 
pewno do podniesienia wyników pro- 
dukcyjnych. Każdy członek Partii 
zobowiązał się wprowadzić do TPPR 
przynajmniej po 2 nowych członków. 
0000 


Ze świetlicy fabrycznej — 
na wyższe uczelnie 


Przy Wyższej Szkole Teatralńej w 
Łodzi istnieje wydział instruktorski 
dia przyszłych Kierowników arty- 


stycznych teatrów amatorskich. Wy- 


dział ten, to prawdziwe dobrodziej- 
stwo dla tych robotników, którzy po 
siadają zdolności artystyczne, a brak 
średniego wykształcenia nie voza- 
la im na studia w Wyższej Szkole 
"Teatralnej. Dzięki istnieniu wydzia- 
łu instruktorSkiego h:ejedna młoda 


robotnica, czy robotnik, może ziścić | 


swe marzenia o pracy scenicznej, 
Oto jedna ze słuchaczek wydziału 
— ob, Teofila Zagłobianka, która do 
niedawna pracowała. w Państwo- 
wych, Zakładach . Przemysłu. Dz:e- 


. wiarskiego Nr 5, jako zwykła robot- 


nica..Do Szkoły Teatralnej skierował 
ją Związek Włókniarzy. Zadecydo- 


wały tu zdolności i wytężona pracą 


; nad sobą. 


*»Niewątpliwie ob. Zagłobianka 0- 
„Siągnie,swój:cel, jak dopnie-go. Wies 
Jüamtadveh ludzi. którym państwo 


Teofila Zaałobianka 


ludowe stworzyło możliwości nauki 
ipracy nad sobą. 

Często dają się słyszeć narzeka- 
nia ze strony kierowników świetlic, 
że nie mogą pracować, gdyż jak tyl- 
ko dob:órą sobie i wychowają ze- 
spół, wnet najlepsze siły są zabiera- 
ne. do szkół, Nie należy być tak 
krótkowzrocznym. C: ludzie oowró- 
cą do świetlic, jako wykwalif:kowa- 
ni już fachowcy i podniosą pracę 
świetlicową na jeszcze znacznie wyż 
szy poziom. 

Już teraz spotykamy wielu kie- 
rowników świetlic, instruktorów kół 
świetlicowych posiadających wyma- 
gane kwalifikacje, a uzyskane dzięki 
szkoleniu. organizowanemu przez 
Związki Zawodowe. Są to ludzie mo 
dzi, pełni zapału, chęci do pracy a 
znający przy tym dobrze teren świe- 
tlicowik, i 


Korespondent fabryczny „Gtosu“ 
z PP „Film Polski” 
Jerzy Kaden 


wzmożoną 
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i Społecznych, Spółdzielnia Pracow- 
ników Kolei, Spółdzielcze Stowarzy- 
szenie „Sila“ i Spółdzielnia Spożyw- 
ców „Zgoda”*. ; 

Na skutek tego PSS, która w roxsu 
1924 posiadała 36 punktów detalicznej 
sprzedaży i.1 piękarnię, zatrudniała 
HB 38gosgb i miałagi6.4 0 ezłanków, po 
siadała w roku 1939" 
ków, 99 sklepów, 5 zakładów produłs 
cyjnych i blisko 409 pracowników. 

Mimo takiego rozwoju, niewątpli- 
wie poważnego (w warunkach ustro- 


ju kapitalistycznego), spółdzielczość 
w tym okresie nie mogła zaważyć 
ani na życiu gospodarczym, ani 


przynieść wydatnych ulg w położe- 
niu klasy robotniczej. 
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pracą 


Pokoju robotnicy postanowili wysłać 
delegację do wsi Sucha Wola. 

Na zebraniu powzięto wiele zobo- 
wiązań produkcyjnych. Oddział przę- 
dzalni postanowił wyrobić normę w 
ilości 105 kg na dwie zmiany, co la 
100 procent bazy. W ten sposób do 
26 października. będzie wykonany 
plan roczny, a do końca grudnia wy- 
produkuje się dodatkowo 150.000 sg 
przędzy ponad plan. 

Henryk Joskowicz 
Korespondent „Głosu” 


PZPB i W Nr 22 | 


Załoga powzięła następującą rezo- 
lucję: 

„Aby uczcić Dzień Pokoju zobo- 
wiązujemy się wykonać plan roczny 
na dzień 26 listopada oraz podnieść 
procent jakości naszych tkanin. Po- 
stanawiamy podwyższyć ilość biora- 
cych  udzicł we współzawodnictwie 
do 70 procent. Solidaryzując się z s- 
chwałą II Kongresu Związków Za- 
wodowych postanawiamy przepraco- 
wać po 2 godziny poza pracą normal 
na na Fundusz Odbudowy Warsza- 
wy. Józef Janicki 

Korespondent „Głosu“ 


20.000 człon- | 


Okupacja hitlerowska spowodowa- 
ła przerwę w działalności PSS. 


DROGI ŻYWIOŁOWEGO 
ROZWOJU 
pitres po wyzwoleniu Łodzí 

przez Armię Radziecką i Woj- 
gkoyPolskię, PSS wznawię swą dzia- 
A A aA j Ah było za- 
czynać od nowa, kale także rozwśj 
stał się żywiołowy. Ustrój ludowy, 
ugruntowany w wyniku narodowego 
i społecznego wyzwolenia Polski, 
sprzyjał temu rozwojowi. Nie więc 
dziwnego, że obrót spółdzielni, wy- 
noszący w 1945 roku 304 miliony zł, 
wzrasta w 1946 roku dziesięciokrot- 
nie, tj. do sumy 8 miliardów złotych, 
przy czym. trzebą podkreślić, że w 
latach tych PSS stanowiła prawie 
jedyną uspołecznioną placówkę han- 
dlu detalicznego w Łodzi. 

Prawdziwy jednak rozwój spół- 
dzielczości datuje się od momentu 
odpowiedniego ujęcia spółdzielczości 
w ramach ogólnej struktury gospo- 
darczej państwa ludowego. Nie oby- 
ło się to bez ideologicznej walki z e- 
lementami reprezentującymi kieru- 
nek tzw. „rzeczpospolitej spółdziel- 
czej”, tzw, neutralnych i integral- 
nych spółdzielców. Wykreślenie od- 
powiedniej linii dla spółdzielczości 
zgodnej z założeniami marksizmu- 
leninizmu i włączenie jej do plano- 
wej gospodarki uwielokrotniło twór- 
cze siły spółdzielczości i spowodowa- 
ło jej olbrzymi rozwój. 


WZROST OBROTÓW PSS 
ajlepszym tego przykładem jest 
PSS, której obroty w roku 1947 

przekroczyły 7 miliardów złotych o- 
raz w toku 1948, w którym osiągnę- 
liśmy obroty w wysokości 13 miliar- 
dów złotych w 400 sklepach, 25 wy- 
twórniach i 14 piekarniach. 

Wyniki łódzkiej PSS są najlep- 
szym potwierdzeniem, że: ,Spółdziel- 
czość Spożywców w miastach — jak 
to powiedział wicepremier Mine w 
swym przemówieniu z okazji Dnia 
Spółdzielczości — to już nie pionier- 
skie wyspy, to już jest znaczna 


Odpowiedź na knowania woienne 


Pąbianiccy elektrycy wy- 
konali swe zobowiązania 
Dnia 20 września załoga elektry- 
ków PPRE, zatrudniona w PZPB w 
Pabianicach, powzięła zobowiązanie, 
aby do dnia 2 października przy- 
śpieszyć o 7 dni wykonanie szeregu 
robót, a mianowicie: uruchomić 101 
maszyn przędzalniczych, w tym: 38 
zgrzeblarek, 3 ciagarek, 12 skręca- 
rek, 2 przewijarki, 40 maszyn obrącz 
kowych oraz zmontować trzy celki 
niskiego napięcia. Zobowiązania wy- 
konano 1 października o godz. 24-0j. 

Oto nazwiska członków dzielnej za” | 
logi: majster Popiołek, brygadzista: 
Ludwisiak, monterzy — Rajnhold, 
Ciastek, Malczewski,  Arentowicz, 


Dobrowolski oraz pomocnicy — Stu- 
sarczyk, Piotrowski, Istaczek, Pa- 


sternak, Łakomy oraz Bogdan. 


Zakłady Wytwórcze 
Transtormatorów i Urzą- 
dzeń Termotechnicznych 
wykonały plan roczny 


Załoga ZWT i UT wypełniła dnia 
23 września w stu procentach swój 
plan roczny. Do końca br. zakłady 
wykonają jeszcze ponad plan 30 pro 
cent dotychczasowej produkcji 

Przy przedterminowym wykonaniu 
planu najlepiej zasłużyli się przo- 
downicy: tow, tow. monterzy Kłód- 
kowski i Przybyszewski oraz zatrnd- 
ńiońa w rdzewiarni tow. Janina 
Franke 3 


część, a na terenach przemysłowych 
cecydująca część obrotu towarowe- 
go". I rzeczywiście, jeśli idzie o 
PSS, to jej obroty są decydujące dla 
zaopatrzenia miasta Łodzi, W roku 
1949 obroty za pierwszych 8 mie- 
sięcy wynoszą 13,5 miliarda zł; a 
sieć sklepów osiągnęła cyfrę 691. 
W ten sposób PSS zaopatruję w ar- 
tykuły pierwszej potrzeby przeszło 
50 procent ludności, jest więc decy- 
dującym czynnikiem w óbrocie to- 
'warowym naszego miasta, 


AKTYWNOŚĆ 

MAS CZŁONKOWSKICH 
Tonne się nad przyczyńa- 

mi, które spowodowały tak im- 
ponujący rozwój PSS, trzeba pod- 
kreślić dużą aktywność mas czioa- 
kowskich. Niezmiernie ważnym mo- 
mentem było utworzenie Spółdziel- 
czych Rad Dziełnicowych, które w 
czasie swego trzymiesięcznego ist- 
nienia okazały się dobrą formą or- 
ganizacji dla usprawnienia prac Ko- 
mitetów Sklepowych. Czynnik spo- 
łeczny, kontrolujący działalność spół 
dzielczego aparatu administracyjne- 
go, pomoc w usprawnianiu tego apa- 


ratu, wusuwaniu niedociagnięć pray- ; 


czyniło się do sprawniejszego i lep- 
szego obsłużenia klienta. i 
"Dotychczasowe osiagnięcia załogi 
pracowniczej PSS zarówno na odcin- 
ku dystrybucji, jak i produkcji po- 
zwalają przypuszczać, że przyjęte 
zobowiązania wykonania planu obro- 
tów do 1 grudnia i osiągnięcie osz- 


czędności w sumie 150 milionów zł 


zostaną z nadwyżką wykonane. 


WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 

Będzie to mażliwe ^do osiagnięcia 
dzięki rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i szlachetnej rywalizacji mie- 
dzy aparatem spółdzielczym i apa- 
ratem państwowym o: jak najlepszą 
obsługę szerokich mas pracujących 
naszego miasta. 

Nie ulega watpliwości, że w pra- 
cy zarówno społecznego czynnika 
kontrolnego, jak i samej załogi pra- 
cowniczej jest wiele jeszcze do ulep- 
szenia i poprawienia. 

Dalsze pogłebienie precy, Komite- 
tów Sklepowych i Spółdzielczych Rad 
Dzielnicowych, pogłębienia i rozwój 
współzawodnictwa między  poszęze- 
gólnymi sklepami i w oddziałach 
produkcyjnych, usprawnienie pracy 
aparatu , administracyjnego, oto w 
najogólniejszych- zarysach zadania, 
stojące przed PSS na ' najbliższą 
przyszłość. 

Podane cyfry obrotów, cyfry flo- 
ści sklepów i zatrudnionych praców- 
ników są nie tylko danymi staty- 
stycznymi. Jest to, odzwierciedlenie 
tych usług, które PSS oddała i od- 
daje masom pracującym Łodzi. * 

Pamiętając o tym, że naczelnym 
zadaniem handlu  uspołecznionego 
jest jak najlepsze świadczenie usług 
szerokim rzeszom pracujących, nale- 
ży się spodziewać, że Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców będzie it na- 
dał spełniała swoje zadanie jako 
składowy element socjalistycznego 
systemu dystrybucji w Łodzi, 
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Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 3 prztziermika 
1849 T. 

Dziś: Teresy 


WĄŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 


33 — Miejski Posterunek MO. 
4] — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
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Rosną szeregi nowych fachowców #2. 


- Urząd Zatrudniena współdziała w tworzeniu nowych kadr specjalistów 


Sprawozdanie Urzędu Zatrud- 
nienia na obszarze województwa 
łódzkiego, przedstawione na Wo- 
jewódzkiej Rądzie Narodowej, po 
zwoliło na zapoznan e się z pracą 
tej instytucji. Jak wynika ze spra 
wozdania, praca ta nie ograniczą 
się jedynie do sk erowania zgłasza 
jącego się do pracy. ale głównie 
polega na wyszukaniu zajęcia od- 
powiedn'ego dla poszukującego 
pracy. Dzięki temu coraz mnilej 
będzie ludzi. którzy znaleźli się w. 
jak'mś zawodz e przez przypadek 
i którzy pracuja w n'm niechętnie, 

Do takich wyników Urząd Za- 
trudnienia zmierza poprzez spraw 
dzanie uzdolnień (w Poradni Zawo 
dowej w Łodzi). starających się o 
pracę lub chcących ja zmienić, jak 
również przez sprawdzanie ich 
stanu zdrowia (badania lekarza U- 
bezpieczalnij), Najważniejszym jed 
nakże momentem zapewnienia bo 
szukującym pracy dobrego | ko- 
rzystnego zajęcia, jest szkolen'e 
ich i podnoszenie ich kwalifikacji 


Wasi korespondenci wiszą Zgierz 


Pracownicy 


PZPB uczcili 


Międzynarodowy Dzień Pokoju 


W dniach 28 i 29 września 1949 
roku odbyły się zzbrania- załogi 
pracowników PZPB w Zgierzu, 
którzy po wysłuchaniu sprawozda 
n'a z działałności zakładu i wyko 
nanych zobowiązań i planów iloś- 
cowych, jakościowych i oszczęd- 


nościowych — z działalności Ra- 
dy Zakładowej oraz referatu 
o znaczeniu Międzynarodowe- 


go Dnia Pokoju oświadczyli, iż 
dołożą wszelkich starań, by plan 
roczny i 3-letni wykonać według 
zobowiązań, podnieść dyscyplinę 
pracy, pogłębiać przyjaźń polsko- 
radziecką i świadomie walczyć o 
Pokój Światowy. 

Na zakończenie uchwalono re- 
zolucję, która brzmi jak następu- 
Je: kard s j 

„My, pracownicy PZPB w Żgie 
rzu, zebrani w dniu 28,9.49 r.. po 
wysłuchaniu sprawozdania z dzia 
łalności i planowej pracy zakładu, 
działalności Rady Zakłądowej į re 
feratu o znaczeniu Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju 2-go październi 
ka oświadczamy, iż całkowicie so- 
ldaryzujemy się w prowadzeniu 
walki o sprawiedliwość społeczną 
i powszechny pokój klasy pracują 
piei aiae A i dir aaa: 


Przeprowadzono wybory 
do Komiletów Członkowskich 


w gminie Błonie 


Dnia 25. 9. br. w gminie Bło- 
nie w gromadach Nowe Ostro- 
wy, Kajew i Wola Borowa od- 
były się wybory do Komitetów 
Członkowskich do Gminnych 
Spółdzielni Samopomoc Chłop- 
ska. W Nowych Ostrowach w 
świetlicy ZZK pięknie udekoro- 
wanej emblematami narodowy- 
mi odbyły się wybory. w któ: 
rych wzięły liczny udział kobie- 
ty interesujące się życiem spo- 
lecznym i gospodarczym wsi. 


MŁYN WODNY 
Sukc. 


w Staro-Krzepicach 
powiatu Częstochowa, 


DNO 


Edmunda Patrzyka 


poczta Krzepia, gm, Kuźniczka 


cej całego Świata. Przyrzekamy 
podnieść swój wysiłek w «lvscy= 
plinie pracy oraz uświadomienie 
społeczne, w celu osiągnięca' na- 
szych planów ilośc owych. jakoś- 
ciowych i oszczędności, a tym sa 
mym przyczynić się do osiągn ęcia 
planów nakreślonych przez nasze 
państwo Ludowo-Demokratyczne 
i zbudować Socjalizm oraz pogłę 
biać przyjaźń polsko-radziecka, 
Niech żyje 2-gi Października 
Międzynarodowy Dzień Pokoju!“ 
Pągowski Jan 
Korespondent fabryczny 
„GŁOSU* 


Co jakiś czas Wydział Zdrowia i a 
jest wiadomościami o sporadycznych. wypadkach udzielenie 


alarmowany 


zachorowań na choroby zakaźne. 
brzuszny, Te pojedyńcze wypadki są spowodowane, 


"= 


pidemie nam nie grożą! 


Na straży naszego zdrowia stoją ekipy przeciwepidemiczne 


„zawodowych, a tym samym zapew 


n en'e im awansu społecznego. 
Na pierwszym miejscu w okre- 
sie sprawozdawczym (rak 1949), 
postawiono planową mobilizację sił 
roboczych dla budownietwa. Skice 
rowywan'e pracowników do przed 
sebiorstw budowłanych łączy się 
ściśle z zapewnieniem teoretycz- 
negd przeszkólena przez- dane 
przedsiębiorstwa. Szkolenie ta 
przez zakład pracy trwać będzie 
w sezonie 1950 r. równ'eż w okre 
sie zimowym. kiedy roboty w te- 
ren e z przyczyn atmosferycznych 
muszą być przerwane. W ten spò- 
sób. przy robotach wewnętrznych 
budowlanych, nowoprzyjęci praco 
wnicy będą mieli możność uczen a 
się, przy jednoczesnym. n eprzer- 
wanym na okres zimowy. zarobka 
waniu. Przepracowany okres z mo 


wy wydatn'e wnłynie na podnosze | 


kwalifikacji robotników 
będzie prowadził? 
w 


nie się 
budowlanych 
do zerwania z sęzonowością 
tym zawodzie. 

W ciągu ubiegiych miesięcy, 
włączono na terenie naszego woje 
wództwa do zawodu budowlanego 
około 8 tysięcy nowych robotni- 
ków i skierowano ich do różnych 
gałęzi tego zawodu. Urzad Zatrud 
nienia pokłada nadzieje, że pra- 
cownicy ci, już nabrawszy kwalifi 
kacji i dośw adczenia. ne będą sd 
obranego zajęcia w przyszłości od 
chodzić. 

Urząd Zatrudn en'a zapośredni- 
czył do przemysłu włókienniczego 
50 tys. osób z terenu wojewódz- 
twa. Byli to przeważnie ludzie bez 
kwalifikacji fachowych. Obecnie, 
wszyscy są już przeszkoleni przez 
poszczególne zakłady pracy i z 
biegiem czasu, dzięki praktyce, 
będą mogli awańsować. 

Na Ziemie Zachodnie skierowa- 
no za pośrednictwem terenowych 
punktów Urzędu ponad 4 tysiące 
osób na roboty sezonowe rolne. 


Urzędu Wojewódzkiego 


na dur 
tym, że w 


przede wszystkim 


szeregu wsi i miasteczek pewna liczba mieszkańców lekkomyśl 
nie nie poddała się doraźnym obowiązkowym szczepientom, Po 


jedyńcze wypadki 


zachorowań mogą się jednak stać ogniska- 


mi epidemii — dilateso więc Urząd Woiewódzki dysponuje eki 


ba  przeciwepidemiczną. 


rowaniu na chorobę zakaźną, grożąca epidemia, 
Dzięki tym ekipom nie szerzą się 


tychmiast w teren, 
województwie epidemie, 


która un kazda wiadomość o zacho 


wyjeżdża na- 
w naszym 


Zobaczmy iak wygląda praca w terenie takiej ekipy — je- 
dnostki służby zdrowia, stojącej na majbsrdziej wysuniętym sia 
nówisku frontu walki o zdrowie społeczeństwa, 


Polecenie, jakie otrzymuje ko+|szku owadobńiczezo. 


lumpa jest krótkie i jasne, U- 
dać się bezzwłocznie do miejsc 
pojawienia się choroby. zlikwi- 
ilować ogniska. przeprowadzić 
dezyntekceję (walka z insektami) 
skierować chorych i zorączkuja 
cych, podejrzanych do szpitala 
oraz przeprowadzić wstępna ak- 
cje propagandową. 

Zaopatrzeni w dostateczny za 
pas krezolu chloru, raydła, pre- 


G05+ODARCZY 


E LETETTE 


PODOOQODOCODADODODOOCODOOOOOOODOCODODCODCOOOCOCOĆ 


TARTAK PAROWY 


Złoczew k. Sieradza gm. i p-ta Złoczew 
Telefon 11 
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MŁYN WODNY 


B.cia Krysiak Józefi Zygmunt 
Kochlew, p ta Mierzyce, pow. Wieluń 
MNOOODOCODOCOOOOCOGODOCOCODOOOCOCOOOOKKIY KKK 


wyrusza 
mv w toron. i 

W Kutnie następuje uzzgodnie 
nieakcji działania z lekarzem 
powiatowym, Dowiadujemy się, 
że do miejsc podanych uprzed- 
nim meldunkiem — dochodzą 
nowe. 


MUCHY I BRUD POWODUJĄ 
ZACHOROWANIA 

Jesteśmy w małej wiosce Glor 
gowa gminy Krośniewice, To tu 
u małorolnego 5  hektarowego 
thlopa ob. Konopv zachorowała 
żona na tyfus, 

Kolumna zabiera się niezwło- 
cznie do pracy, Na wstępie ida 
w meh czerwone hyslropulteny. 
Zewnętrzne ściaby (domu i wne 
trze mieszkania zostaje dokład- 
nie spryskane krezolem. Biala 
warstwa chloru pokrywa podwó 
rze. za szezególnym nwzelędnie 
mem śmietnika, ubikacji. zaimu 
lonych rowów i tym podobnych 
skupisk nieczystości. Roznylany 
proszek zabija roje much sku- 
pionyvch w izbach, Przeprowa- 
dzonv ma_miejscu „wywiad”, 
przekonuje nas. że w przypadki 
radziny Konopy nie beto zaraże- 


nia. poz ohcewa nosiciela. Poi 


wodem mógł tu hvć prod i mu- 
chr przenoszace zarazki. 

Obrnozimy po kolei wszyst- 
kie gospodarstwa, przeprowa” 
dzajaeć w nich identyczna desyn* 
fekcje, Nizdzie na szczęście nie 
zuajduiemy podejrzanych o tyv- 
rus W jednym miejscu nairafia 
mw na ś-letnia dziewczynkę, u 
której kierownik kolumny znaj 
ddje objawy szkarlatynv. Matka 
otrzymuje polerenio odwiezie- 
nia małej do krośniewickiego 
ośrodka zdrowia. który przekaże 
ia do bawiatfowezo szpitala 


Część zatrudnionych przy tych ro 
botach wróciła i znajdzie zatrud- 
nienie na miejscu, inni — pozosta 
li na terenach zachodnich. jaka 
ordynariusze w majątkach PGR, 

Dobre wyn ki dała akcja werbun 
kowa do przemysłu węglowego, 
do robót leśnych, do przemysłu 
drzewnego į innych. 

Do plantacyjnych robót inter- 
wencyjnych. w przeważnej części 
zwerbawano kob'ety starsze, będą 
ce pod opieka Opieki Społecznej. 
W akcji tej pracowało w sezonie 
ponad 2.600 Kobiet w 30 punk- 
tach województwa. Wszystk'e ża 
trudnione pracowały na zasadzie 
umowy zb.orowej. 

Wiele z nich znajdzie w dal- 
szym tiągu zatrudnienie również 
w okresie zimy. 

"Aby zrenl'zować tezę, że przez 
właściwe szkolenie uzyska się no- 
we kadry [achowców, które badą 
natychm ast  skierowywane do 
właściwych zawodów, Urząd Za- 
trudnienia prowadzi z funduszów 
Ministerstwa pracy szereg kursów 
zawodowych, a mianowicie — ra- 
dotechniczne,  elektroinstalacyj- 


ne, kreśleń budowlanych itp, jako lj 


też kursy zawodowe krawieckie i 
inne dla kobiet. 

Uruchomiono również (na koszt 
Urzędu Zatrudnien a) — kurs ze- 
igarmistrząwski i kurs „wykrojni- 
ków“ dla przemysłu precyzyjne 
go. Kończący te ktrsv. mają za- 
pewnioną pracę w przemyśle pań 
stwowym. 


Działalność Urzędu Zatrudnie- 
nia staje sę dła poszukujących 
pracy nie tv'! =t istinin nośreęd 


niczącą, ale i placówką, dzięki któ 
rej każdy pracownik bez kwalif - 
kacji może nanczyć się zawodu i 
jstworzyć so moeżl'wość mmjęc a 
miejsca w szeret Mów adomió- 
nych hudown/czych Polsk" Ludo- 
wej. (Sigma) 
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MŁYN WODNY 
- Światłowski Edward 


Kajdas, p-ta Osiaków 
gm. Radoszewice 
pow. Wieluń 


Rada Zw. Zawodowych 


W Rawie Mazowieckiej w sali 
szkoły podstawowej odbyła stę 
Konferencja Powiatowa Delega- 
tów Związków Zawodowych ce 
iem dokonania wyborów do PRZZ. 
Na konferencję przybyło 37 deis- 
gatów powiatu rawskiego. Z ra= 
m enia ORZZ w konferencji brali 
udział tow. Kowalczyk i tow. Du= 
bielecki jako pełnomocnik do 
spraw wyborczych w powiecie 
rawsk'm. W powitaniu konferen= 
cj brali udział przedstawiciele 
partii politycznych, urzędów i în- 
nych organizacji masowych. 

Referat polityczny o zadaniach 
mwiązków zawodowych wygłosił 
tow. Kowalczyk. 

Dyskusję podsumował tow. Ka 
walczyk. ocen'ajac ją, że wykaza= 
ła wnikliwie nurtujące zagadnie- 
nia masy pracujace. 

Wniosek Komisji Rewizyjnej o 
udzielenie absolutorium dla uste- 
pującej PRZZ uchwalono jedno- 
myślnie. 

Do Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych na przewodniczące” 
go wybrano Stolarka Franciszką, 
na wiceprzewodniczącego Mędrzy 
ckiego Konstantego oraz 9 innych 
członków. 


Fo warto naśladować? 


- Wieczory dyskusyjne — pomocą w szkoleniu 


Od 2 i pół lat odbywają się stale 
w soboty wieczory dyskusyjne, 
przy współudziale członków partii, 
młodzieży szkół  ogólnokształcą- 
cych zawod, i wyższych klas szkół 
podstawowych. Nie brak również 
przedstawicieli starszego pokole- 
nia. Coraz częściej, zachęceni wy- 
sckim poziomem prowadzonej dy- 
skusji, uczestniczą w niej nau- 
czyciele szkół koneckich. 


Ostatnią czynnością ekipy, jest 
; mieszkańcom wsi 
wskazówek sanitarno - higieni- 
cznych, oraz rozdanie zapasu 
mydła i chloru. dla przeprowa” 
dzania stałej dezynfekcji, 


NIE SZCZEPIENI — CHORUJĄ 

Rusyamy do wsi Kajew. Po- 
tobnie jak w Głogowej, siedlis- 
kiem zarazy jest jedno jedyne 
gospodarstwo ob, Kotlińskiego. 

Tyfus miał tu tragiczniejszy 
przebieg, Dwie osoby zmarły. 
Dwie pozostają nadal w szpita- 
lu. 

I znowu taka sama wędrówka 
drużyny sanitarnej od domu do 
domu, Oblewanie krezolem. roz 
pylanie chlorn i proszku. lustra 
cja studzien, których stan sani- 
tamy urąga w większości wypad- 
ków podstawowym zasadom higie 
ny, 

Dziwne. jak mało uwagi przy- 
kładnja mieszkańcy do właści- 
wego zabezpieczenia wody od 
zanieczyszczefr w postaci słomy. 
liści, patvków, ogrvzków i to w 
okresie panowania epidemii. 
Prawie wszystkie studnie sa od- 
kryte. brudne i płytkie. Sypią 
się Karne raporty. Lepiej bo- 
wian zastosować w stosunku 
do winnych ostre sankcje, niż 
pozwolić na użytkowanie nieza 
bezpieczonych studzien, 

Dwudniowa wędrówka kolum 
nv antvepidemicznej. zabezpie 
czyła mieszkańców zagrożonych 
wsi od szerzenia się duru. Jeże- 
li istniałv jakiekolwiek zarazki 
— zostały zniszczone w zarodku. 


Niezależnie od powyższej akcji, 
na zarządzenie lekarza powiat. 
wszyscy mieszkańcy pow. ku- 
tinowskieza zostana poddani w 
najbliższych dniach 
| mu szczepieniu, które nie tylko 
zmuniejszy ilość przypadków cho 


zyRYRRAAWRALZEPYPZYLWRNERZEKAWOZKEKNEKAPENNCEGK 


| Młyn Wodny 


Sawicka Sabina 


Bolesławiec 
pow. Wieluń 
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Przez okres swego istnienia 
„Wieczory“ wychowały szereg mło- 
dych aktywistów ZMP, którzy w 
znacznym stopniu podnieśli po- 
ziom swej wiedzy. 

Zakres tematyki wieczorów dy- 
skusyjnych jest wszechstronny i 
głęboko analityczny. Nie ma waż- 
niejszych wydarzeń, które nie by- 
tyby poddawane  szczegółowemu 
omówieniu, krytyce i perównaniu 
w skali bądź to światowej, bądź 
krajowej, 


ale i zapobiegnie 


dzono niestety, że obecni chorzy 
prawie wszyscy uchylili się 0d 
pierwszego ochronnego szozepie- 
nia, Ich lekkomyślność nie dała 
ua siebie długo czekać. Choroba 
jest tragicznym skutkiem lekce 
ważenia zarządzeń władz sani- 
tarnych.” 


SZANUJMY ZDROWIE 


z tegorocznymi 
prortiaktycznymi 
zmniejszyła się ilość ogólnych 
zachorowań w powiecie kutno- 
wskim o 75 procent. 

Podczas, sdv w roku ubiegłym 
w okresie letnio = jesiennym za 
notowano ponai 200 wypadków. 
ich zmniejszyła 


W związku 
szczepieniami 


obecnie cyfra 
się do 50. 
Ogromne sumy łożone przez 
Ministerstwo Zdrowią na walkę 
z epidemiami tyfusu i bezpłatne 
łeczenie chorych nie moga 
być zmarwowane. Każdy świado 
my obywatel! winien pamietać 
o podstawowych zasadach higie 
my i przestrzegać ich na każdym 
kroku. Lekceważenie środków 
ostrożności. odbija się w pietw» 
szym rzędzia na nim samym, 
Czekan. 


Młodzież, wyciągając z nich 
wnioski przechodzi praktyczną 
naukę o świecie į człowieku, 

Ostatnia sobota poświęcona zo~ 
stała omówieniu przeglądu prasy 
z ubiegłego miesiąca. Dyskusję po 
przedził rzeczowy referat w opra« 
cowaniu - dobrze zapowiadają- 
jącej się xol. Bożeny Srzy- 
żewskiej która aokonała nie ma- 
tej pracy dla zebrania obfitego ma 
teriału z prasy codziennej i tygod 
niowej. 

Każdy z» wieczorów dyskusyj- 
nych połączony jest z występami 
sekcjj artystycznej szkolnego 
ZMP. , 

Należy podkreślić, że inicjatywa 
koneckiej młodzieży nie znalązła 
niestety naśladowców w innych po 
wiatach naszego województwa, 

Szkoda, że nikt dotąd nie zasta- 
nowił się poważniej nad celowo- 
ścią i potrzebą stworzenia stałych 
wieczorów dyskusyjnych, wzorem 
organizacji ZMP w Końskich. 

Trzeba zrozumieć, że „wieczory“ 
Są jeszcze jednym elementem po: 
mocnym w ideologicznym dokształ 
caniu naszej młodzieży. 

Cz. 


KOBIETY 
gminy Błonie obradują 


W dniu 25 bm. odbyło się w 
Błoniu walne zebranie Ligi Ko- 
biet i Kół Gospodyń, w którym 
wzięło udział 40 kobiąt, pocho- 
dzących z wszystkich gromad. 
W związku z IJI etapem współ- 
zawodnictwa zaplanowano pra- 
cę w l3-tu kołach. Komisje ar- 
bitrazowe i gminne Rady Ko- 
biece ZSCh SEA czuwały nad 
rozwojem pracy wo organiza- 
cjach kobiecych i postawieniem 
ich na odpowiednim poziomie. 
Pragnieniem naszym byłoby, 
aby zapał kobiet z'gminy Błonie 
udzielił się i kobietom z innych 
gmin. 
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FABRYKA 
WYROBÓW 
JEDWABNYCH 


robowych, 
śmiertelności, 4 

W czasie „wywiadów“ stwier- 
| 
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BOLESŁAW DOBRZAŃSKI 


Łódź, Limanowskiego 11la 


powtórne- | DDODQOODODADOGAOAODADDOADODADOOOOOOO 
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WYRÓB KONFEKCJI 


B-cia 


Mecnarowscy 


Łódź, Zachodnia 25. Telefon 270-33 
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PISZCZY... 


kadny gips! 


LONDYN — Lingiciści angielscy za- 
obserwowali, że tø gwarowe powiedzon: 
ko polskie ma ostatnio coraz częstsze 
zastosowanie na terenie parlamentu an- 
gielskiego. i 


UE 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w no 
wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cję muzyczną Waldemara Maciszew-, 
skiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpisz 
czony. 

W poniedziałek, dnia 3 paździer- 
nika br. — teatr nieczynny. ` 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów' z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. » 

Przedstawienie na Odbudowę War 
Bzawy. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.50, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kulosz!, 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 
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ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje“ 
godz. 14, 16, 18, 2 
Film dozwolony dla młodz. od lat 10 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników" 

Film w naturalnych kolorach 
godz. 13, 15, 17, 19, 21 

Film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym, miasto otwarte“ ; 
godz. 14, 16, 18, 20. i 
film dozwol. dia młodz. od lat 18 

GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktuńlności krajowych i 
zagranicznych Nr 42% — Wyścig 
kolarski „Tour de Pologne“ 
godz. 11, 1$, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
30.21, 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza* 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 

„Ulica graniczna” 

godz. 16, 18. 20 

poranek godz. 9, 11 

film dozwol. dła młodz. od lat 12 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy* 
godz. 16, 18,80, 21 
poranek godz. 9.30, 12 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Bokserzy' 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9 
Film dozwolony dla młodz. cdlat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady“ 
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla młodz, od lat 7 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat miłości* 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm“ 
dla młodzieży godz. 13.30 
„Tragiczny pościg” 
godz. 1€, 18. 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
_ „Samotny żagiel“ 
dla młodz. godz. 14 
„Baryłeczka* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dła młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
łoty róg! 
O 1100, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
godz, 16, 18, 20 
Tilm dozwolany dla młodz. od lat 7 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg“ 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WOLNOŚć (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
wi film dozwolony dla młodz. 


od lat 14 


PAZ: 


Jak bowiem zauważono, niejednemu z 
posłów, przystuchujących się z uwagą 
przemówieniom ministra gospodarki, w 
których ten zapowiada podewaluacyjną 
politykę zamrażania płac i obniżenia sta 


wek roboczych — wyrywa się w końcu 
westchnienie: — Ładny,.. C r i p p sla 
C3 
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ROZWIĄZANIE 
Logogryfu Nr 3 
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Audycje Chopinowskie 
w Polskim Radio 
2.10.49, godz, 19,15 — 20,00: Repr- 
taż z „Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiegp* (MKCH), fala 1339, 

5 m. 


3410.49, godz, 19,15 — 20,00: Repor: 
tarz z MKCH; fula 1339,3 m. 
4.1049, godz, 23,15 — 24,00: Repor 


tarz z MKCH; fala 395,8 m. 

4.10.49, godz, 19,15 — 20,00: Prans. 
misja fragmentu z MKCH; fula 305,8 
ih —— 

4.10.49, godz, 28,15 — 24,00: Repor- 
tażz MRCH; fala 390,8 m. 

5.1040, godz, 19,15 — 20,00: 
taż zMKCH; fala 390,8 m. 

5.10.49, godz, 23,15 — 24,00: 
taż zMKCH; fala 895.8 m. 

Wykaz transmis} i finałów z Mię: 
dzynarodowege Konkursu Ohopinaw- 
skiego podamy w późniejszyn termi- 
nie. 


tepor- 


Repor- 


Uśmiechnij się 


— Czy podać panu, mr, Dollarson, 
śniadanie do pokoju. i 

— P'oszę w mojej obecności nie wy 
mawiać słowa: pokój!!! 


W. Ażaijew 


-Daleko od Moskwy 


Widział przed sobą Zinę żywą, tylko żywą! Pamięć 
jak gdyby odwracała stronice przeszłości. poszczegól- 


ne epizody, spotkania... Słowa 


śmiech. Za wszelką cenę pragnął przypomnieć sobie naj- 
ważniejsze, najdroższe w ich życiu, ale wszystko — 


i duże i małe — zlewało się w 
szczęściem. 


„Jeden dzień spędzili za miastem. Ziemia i drzewa 


dopiero co budziły się. Wiosna. 
wałęsali się, aż wyszli: nad duż 


'Siedzieli na trawie do zmierzchu. 


raigotały gwiazdy. Gdzieś piękni 
— (Co odczuwasz teraz, 
smutno? - 


Spojrzała. na niego powłóczystym spojrzeniem. Twarz 
Ziny była tak samo smętna i piękna. jak pieśni dziew- 
cząt w oddali. Aleksy pochylił się i 


— Cicho, szepnęła, gdy chciał 
Zamilknijray i zapamiętajmy sob 
— To nieprawda. 


Alosza? Czy jest wam 


że znamy sie dobiero od kilku 


Nr 279 


Uchwała Biura Politycznego KG PZPR 


reguluje sprawę wychowania fizycznego i sportu `| Polski Środkowej i Zachodniej 
w Polsce Ludowej 


Ruch sportowy w Pułste w porów- 
naniu z intymi, krajami jest stosuiuko 
wa młody i właściwie datuje się on 
dopiero od roku 1921, od chwili odzy- 
skamia niepodległości. W ciągu tych 18 
lat  pkręasu” międzywojennego. sport 
nasz niby stę rozwijał, ale rozwijał się 
jedynie w jednym kierunkn, w kierun 
ku wyczynowym, zaniedbająć zupełnie 
wyższe cele, którym powinien przede 
wszystkim służyć, chcąc spełnić swe 
posłannictwo w narodzie, -uciskanym 
politycznie i klasiwo przez kipitali- 
stów i obszarników, 

Przedwojenny ruch sportowy w Pol 
sce przedwtześniowej hył pozbawiony 
nie tylko jakiejkolwiek ideologii, ale 
stał się wkrótce jednym z czynników 
służących sanacji do wychowania od- 
danych sobie mafiłków 


| 


| 


jest różiy od sportowca państw ka- 
pitalistycznych, 

Nazwa sportowca w Związku Ra- 
dzieckim to pojęcie zupełnie inne od 
tego, jakie przypisujemy jej u nas je 
szeze do tej pory. Tam nazwa sportów 
cą oznacza nie tylko zamiłowanie mło 
dego człowieka, ale równocześnie daje 
świadeetwc jego wysokim zaletom mo 
ralnym, fizycznym i duchowym, 

Poziom moralny żawódników radzie- 
ckich bez porównania przewyższa moa- 
rale: sportowców zarówno naszych, 
jak i wszystkich państw kapitalistycz 
nych, przewyższą dlatego, że w duchu 
tym był wychowany od dziecku, u nas 
zaś młodzież ma pod tym względem 
wielkie zaniedbania, zaniedbania, któ 
rych mie wykorzeni się doraźnymi ka 


uciążliwych j rami w postaci chwilowych dyskwali- 


dla całego sp łeczeństwa wskutek swot fikacji czy nawet usunięciem z życia 


ich wygórowanych nieraz żądań, a nic 
oprócz, nie pierwszej zresztą jakości 
wyników, dających 
bie. 

Moralny  nbóstwem naszego sportu, 

tym ubóstwem, które jeszcze do nie- 
dawna nagminnie panoszyło się w na- 
szym odrałzającym sę. ruchu sporto 
wym, nie inieresowane się w sposób 
i dostateczny. Nie imeresowano się tym, 
by sport i wychowanie fizyczne stały 
sie jednym % czynników wychowują- 
cych nowego człowieka — członka so 
cjalistycznej społśrzności. 

A przerież to cò na tym poly zdzia 
tano w Związku Radzieckim powinno 
być dla nas przykindewm. 

Wszyscy jnź dzósiaj doskonale wie- 
my na jakich podstawach został zbu- 
dowany sport radziecki. Jego funda- 
mentem były nie nzdelnione jednost- 
ki a masy — masy robotniczo-chłop- 
skie, wśród których jedynie drze- 
mig naofawdę wielkie talenty, Wy- 
rhowawie fizyczne i sport w Związku 
Radzeckim ani przez chwilę nie by- 
ly tak jak u nas, pozbawione opieki i 
nadzira, Nad moralną i wychowawczą 
jezo strohą czuwały czynniki państwo 
we i całe snołeczeństwo. Toteż sporto 
wiec w Związku Radzieckim jakże 


Sportowcy krakowscy. 
o uchwale Biura 
Politycznego PZPR 


KRAKÓW (obsł.wł.) —  Inspek- 
torzy Zrzeszeń Sbortowych, Związ- 
sów Zawodowych, przedstawiciele 


ZMP i Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, pó zapoznaniu się z uchwałą 
Biura Politycznego KO PZPR w spra 
wie kultury fizycznej i sportu, ogło- 
sili deklaracje, 
chwala Biura Politycznego KO PZPR 
stanowi moment przełomowy w Toz- 
woju powszechuego wychowania fi- 
zycznego i sportu w naszym pañ: 
stwie. 

Majac przed soba jasną i wyraźną 
linię, po btórej ma kroczyć sport pol 
ski, przedstawiciele sportu krakow- 
skiego obiecują  wrzestrzegać skru- 
rulatnie uchwał Biura Politycznego 
KC PZPR i w ten sposób poprowa- 
dzić masy sportowców woj. krakow- 
skiego do budowy państwa socjal- 
stycznego. 


Wvsokie zwycięstwo 
„Lokomotiv*(Moskwa) 


MOSKWA (obsł. wł.) — W meczu 
piłkarskim o mistrząstwo ZSRR „Lo 
komotiv* (Moskwa) zwyciężył „Ze- 
Init“ (Leningrad) 6:1. 

Drużyna „Zenitu“ zagrała słabo, 
cgraniczając się jedynie do defensy- 


—=— . nn A A Z 0000 m 


wy, a napad nie był w stanie zagro- 
l 


zić bramce „Lokomożiyu”. 

W tabeli rozgrywek prowadzi na- 
dal „Dynamo* (Moskwa) 
„Spartakiem“ (Moskwa) i CDKA, 
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bez zwiążku, okrzyki, 
coś jedynego, co było 


Zna i Aleksy długo 
y, zapuszczóny Staw. 
W ciemnej wodzie 
e śpiewały dziewczęta. 


pocałował ją. 
jej coś powiedzieć. — 
te na zawsze tę.chwilę. 


przed 


| 


| 
| 


sportowego, Zwalczyć te pozostałości 
można jedynie przez odpowiednią pra- 


wzamian że sie-|cę wychowawczą prowadzoną przez od 


powiednich ludzi, O tej pracy wycho: 
wawczej i o wielu innych błędach 
tkwiących do dzisiejszego dnia w na- 
szym sporcie pisało się wiele. Ale jak 
żeź małe przynosiło to jednak rezul- 
taty? Nie dziwnego, że sprawą. wyelio 
wania fizycznego i sportu zajęła się w 
końcu Partia, której jako awangardzie 
naszego narodu nie mogło ujść uwa- 
gs Że w sparcie naszym nie jest je 
szcze tuk, jak być powinno. 

Ostatnią, uchwale Biura Polityczne- 


go KO naszej Partii, uchwałę, która 
gwarantuje rozwój i lepszą przy- 
szłość _ naszego sportu, wszyscy 


sportowcy i działacze sportowi powinn: 
przyjąć nie tylko z wielką radością, 
ale i z wielką wdzięczn-ścią, gdyż 
w opareu i tylko w oparciu o Partię 
będą mogli zrealizować swe dążenia, 
aby o sportowcach naszych i o sporcie 
społeczeństwo nasze mogło zmienić 
swoje zdanie, 
Zd. Fe ólewski 


Pięć minut przed 12 tą! 


Dzis ejszy mecz 


Bulgaria- Polska 


wywołuje ozromne zainteresowanie w całym kraiu 


Dzisiejszy międzypaństwowy mecz 
piłkarski Bułgaria — Polska wywo- 


bas, Wostal, Artur, Piątek, JKisielin: 
ski, Wszystkie 3 bramki strzelił wów= 


łał w całym kraju ogromne zainiere- | cząs dla Polski skrzydłowy Korbus. 


sowamie, Wszystkie Bilety — jak du- 


Drugi nasz mecz z Bułgarią rozegra 


nosza z Warszawy — zostały, już daw j| liśme w 1948 r. również w Sofii (1:1), 


iio rozsprzedane tak, że wliczając je: 
szcze do tego dość ziwez część „prze 
myślnych widzów bezpłstnychś (któ: 
rzy zawsze znajdą sposób, aby dostać 
się na Stadion) — należy się spodzie 
waé, że miecz zgromadzi rekordową dli 
Stadionu m. Wojska Polskiego liczbę 
około 45,000 widzów, 

Codzienne treningi drażytty bułgar- 
skiej, przeprowadzane cd środy, gro- 
madzą dość pokaźną liczbę obserwuto 
rów, u których gorączka przedmeczo- 
wa wzrasta coraz bardziej. Na trenin 
goch geście prezentują się z jak ini 
Jepszej strorty. Doskonale strzelają — 
liez względy na pozyćję 1 demonstru* 
ję dużą szybkość 1 technike, 

W tym samym dniu tj. w niedzielę, 
na boisku w Sofii walezyć będzie mit- 
sza druga reprezentacja z drugą repre 
zentucję Bułgarii. Dzisiaj więe dowie 
my się, gdzie piłkarstwo jest obecnie 
lepsze: w Polsce czy w Bułgarii, 

A teraz trochę historii. Jak już po: 
dawaliśmy w numerze wczorajszym, 
pierwszy nasz mecz z Bułgarią roze- 
graliśmy w 1037 r w Si fii 3:3). 


"Skład Polski był wówczas następują: 


stwierdzającą, iż u-, 


1 
, 


wierzę, że 


cy: Pawłowski, Boetcher (Gemza), 
Twórz, Góra, Wasiewiez Dytko, Kor- 


Zawody pływackie 
w Zgierzu 

W niedzielę, dnia 2 października br. 
o godzinie 18.00 na basenie krytym w 
Zgierzu odbędzie się trójmecz pływać 
ki między „Ghemią'* Łódź, Borutą 
Zgierz i AZS Łódź, W zawodach hio- 
rę między: innymi udział: Matuszew* 
ski, żerański, Górku (Boruta), Murek; 
Janas; Strzałkowski (Chemia), Przy- 
jemski, Gutkowski, Petri;  Dobrzań- 
ski; Maczewska (AZS), W konkuren- 
cji skóków startować będzie Przyboro 
wski (Chemia) i Martynka (AZS), 
W programie przewidziane są ponadto 
mocze piiki wodnej między Ohemię — 
AZS I oraz AZS II — Politechniką. 

Wstęp na zawady bezpłatny. 

Zawodnicy zbiorą się w dniu zawa- 
dów o godz. 16.00 na przystanku tram 


Sidad reyreżentucjł polskiej: Janik, 
Barwhiski, Włodarczyk, Gajdzik, Par- 
pan, Wasko, Bobule Białas, Gracz, 
Oięślik, Barun. Bramkę dla barw na- 
szych zdzbył wówczus najlepszy zg- 
wodnik. polsk) Parpan. 

W. jakim składzie walezymy w nie- 
dzielę na Stadionie WP? 

11 polska, którą czeka bardzo cięż- 
ka walka z tak groźnym przeciwni: 
kiem, jakim są obecnie Bułgarzy — 
wystąpi na boisku warszawskim w na 
stępującym składzie: Rybiekj, Gędlek, 
arwiński, Suszeżyk, Parpan. Juhłoń- 
ski II, Alszer, Gieślik, święwrz, Pat- 
kołó, Mamoń. i 

Druga reprezeńtacja, którn walęzyć 
będzie w Sofi, wygląda następująco: 

Jurowicz, Sobkowiak, Flanek, Sło- 
ma, Wieczorek, Skrzypniak, Hogen- 
dorf, Barain: Czagczyk, Kohut, Wis- 
niewski. 

Skład drużyny bułgarskiej, która 
rozegra mecz w Warszaw e, ustalcny 
będzie dopiero w ostatniej chwili. Tre 
ner gości Węgier Hsjdu Andor 
niewątpliwie zestawi reprezentacje 
jak najlepiej, Ma do wyboru 17 gra- 
czy (tylu zawodników liczy ekipa go- 
égi). 

Mecz dzisiejszy, który tak pasjonv 
je Warszawę, będzie miał piękną opra 
wę. Uroczystości i mum)festacje w Mię 
dzynarydowym Dniu Walki o Pakój 
nadają imprezie właściwe tło, nn któ 
rym rozegra się walka sportowa dwóch 
reprezentacji bratnich narodów i zmie 
rzająeych do jednego celu. 


Lekkoatieci ŁKS Włókniarz 


startują 
w Mistrzostwach Polski 


W dniu 2.10. rb. w Bydgoszczy od- 
będą się Drużynowe Mistrzostw 
Polski Pań w lekkoatletyce. Łódź re 
prezentuje ŁKS Włókniarz, którego 
Sekcja wyjeżdża w najsilniejszym 
składzie ze Słomczewską, Wajs-Mar 
cinkiewicz, Peskówną, Materą, Grze- 
lak Jadwigą, Piotrowską, Jezierską, 
Szkudlarek, Wojtasiak i Wojciechow 
ską na czele. 

Ekipe lekkoatletek ŁKS Włókniarz 
prowadzi kierownik Sekcji ob. Staro- 


waji dojazdowych w kierunku Zgierza sta Zdzisław, 


čni! — przemówiła Zina, przerywając ciszę. — Znam 
was przez całe życie, Całe życie! Od dzieciństwa przy- 
zwyczaliłam się myślęć o 
wpływem. I zawsze czułam — czy słyszycie?” — że be- 
dziemy razem, zawsze razem, 
Aleksy wziął jej ręce — i jej zimne palce 
ogrzewać ciepłem swoich droni. — Nawet nie mogliś- 
cie przypuszczać, jak dalece zawsze myślami ' byłam 
z wami. Ukończyliście instytut i odjechaliście na bu- 
dowę — na tak długo! Pragnęłam, ażeby wam było lżej 
w życiu i stale o was myślałam. Wierzyłam i zawsze 
; człowiekowi bardzo dużą ulgę przynosi 
' świadomość, że ktoś kochający myśli o nim. Wam wy* 
daje się dziwne, Alosza, że nie krępując się, pierwsza 
się zwierzyłam przed wami? 
Chciał zaprzeczyć. ale Ziną przerwała. 
— A jednakże, 
Przecież nie znałam was naprawdę. 
był tworem mojej wyobrażni, 
go widzieć... Czasem myślałam ze strachem: a co będzie, 
jeśli okaże się zupełnie innymi i moja miłość zgaśnie? 
Zina zamilkła na chwilę, 
iym mówiła z jeszcze większym żarem. 
— Wreszcie spotkaliśmy się na schodach: Nie mo- 
glam przejść obok, gdyż zrozumiałam, że musmy być 
razem. Jak dobrze, że jesteś lepszy od Alos 


was i 


jak to wszystko 


rosłam pod waszym 


wyszło 
Alosza Kowszow 
takim, jakim chciałam 


ażeby uspokoić się. a po 


KAJ 


ży, aru 


cię kochać! 


zaczął i 
Co począć?” 


ja sobie w otoczeniu 
nie bojowe. 
zwykłym wypadku i 


tości, 


O puchar im, Kusocińskiego 


walczyć będą lekkoatleci 


Dnia 9 pazdziernika 1949 r. odhe- 
dą się w Łodzi zawody lekkoatletycz 
ne 'o puchar im. J. Kusocińskiego 
między reprezentacjami Polski Środ 
kowej i Polski Zachodniej. 

Wa W. skład, Polski Zachodniej wcho- 
dza następujące okręgi: Katowice, 
"Wrocław, Szczecin, a Polski Środko- 
wej — Warszawa, Łódź, Olszty. i 
Białystok. s 

Przyjazdu zawodniczek i zawodni- 
ków spodziewamy się w sobotę, w 
dniu 8, 10. 1919 r. w godzinach po- 
południowych 1 wieczornych. 

Program zawodów przedstawia się 
następująco: 100 m mężczyzn, 60 m 
iuniorki, 1500 m mężczyzn, 100 m 
juniorów, 400m mężczyzn, 100 m ko- 
biet, 5000 m mężczyzn, 4x60 m ju- 
niorki, 4x100 m juniorów, 4x100 m 
kobiet, 4x100 mężczyzn, kula męż- 
czyzn, dysk kobiet, kula juniorki, 
oszczep jün, oszczep męski, skok 
wzwyż junior, skok w dal męski, 
skok w dal męski, skok wzwyż ko- 
biet, 

Zarząd ŁOZLA poczynił starania 
o uzyskanie 60-procentówych zniżek 
kolejowych dla zawodników poszcze- 
gólnych okręgów, odjeżdżających po 
odbytych zawodach do swoich miejsce 
zamieszkania. 


OM Uwaga, ry 


członkowie. A ZS! 
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związku z manifestacją w dniu 


święta Pokoju dnia 2 października 
(niedziela) wzywa się wszystkich 


członków Środowiska Łódzkiego Aką- 
demickiego Zrzeszenia Sportowego 'i 
Klubu Sportowego AZS 
do stawienia się w tym dniu o godz. 
8$ rano'w lokalu Zrzeszenia przy ulicy 
Poludniowej 10. 


zawodników 
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stworzyłam w swoich myślach i marzeniach! Bardziej 
życiowy. bardziej skomplikowany i bogatszy! — w ją- 
kimś natchnieniu wykrzyknęła triumfująco. — Gotowa 
jestem objać cały świat 


za to, że mogę w ten sposób 


— „Nasza Zina zginęła! Cóż teraz począć, Alosza? 


Nie ma jej więcej, zginęła, czy nie rozumiesz tego!” 
— Wilókł się powoli naprzód, starając się wyobrazić 


wojskowym, jak wykonuje zada- 


I nagle przypomniał sobie. jak postąpiła w pewnym 


że postępek jej wywarł na nim 


wstrząsające wrażenie, swą ofiarnością i wielką siłą mi- 


..Wkrótce po ślubie, może na trzy dni przed wojną, 


natka Ziny patrząc 


dziwnie. = No 
s 


ta instytutu, 


na nich spytała żartem: 


jakie plany na przyszłość ma młoda para? 
Jak zamierzacie dalej żyć? 

Aleksy odpowiedział żartem. Po tym Siedzieli sami. 
Zina opowiadała o wynalazku swego kolegi, absolwen- 


— Jak będziemy żyć dalej — powtórzył Aleksy. — 


Jakie są+wasze plany: 


ztórsgo 


„,— Będziemy dobrze żyć — odpowiedziała bez na- 
mysłu Zina.— A najważniejsze — nigdy się nie roz- 
łączać, zawsze być razem. Czy słuszne? 


(D. c. n.). 


za uż 4 tl sień. ky fi 


